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Za Redakcyą odpowiedzialny 

Edward Michałek w Poznaniu.

liministracj“. Ekspedycja i Bióro Eedalcyi przy pi» 
* cu Wilhelwowskim cod Kr. o.

i ziannlfc Poznański
-«chodzi codziennie z wyjątkiem poniedziałków i dni 

poówiątnych.
Cena ogłoszeń (Inseratów): 

wiercza drobnego 1 sgr. 6 fen. — Reklamy sd
•*' wiersza drobnego 3 sgr. (incl. tłumaczenia)

Listy
, „dakcyi, administracji i ekspedycji wini y być 

frankowane

Przedpłata kwartalna
wynoii w Powiania 7 marek 50'fen., w Państwie nie­
mieckim i w Anstryi 9 mar. 15 fen., w Belgii, Wło­
szech, Szwajcaryf, Serbii, Ameryce, w Danii, Fran­

cji, Anglii i Sawecyi 12 mar.

Przedpłata 1 ogłoszenia
przyjmują się w ekspedycji; przedpłatę przy ¡¡u i t 
w monarchii pruskiój oraz w państwach do z wiązka po­
cztowego nienriecko-austryack. należących arządy po­
cztowe. W innych krajach zaś tylko nasze ajentary 
za których pośrednictwem (zobacz niżój) można także

przesyłań ogłoszenia do eksped. Dzień. Poza.

¿Pt Kękopisma
™ nadsyłane Redakcji nie zwracają się i niszczone będą

A jeńcy e Dziennika Poznańskiego:

'•t'•t
W Paryżu Librairie du Luxembourg, Bue de Tournon No. 16, pułkownik Raoikowski, Bue du Faubourg Poissonnière 33. — Ogłoszenia dla Dziennika przyjmuje w Paryżu wyłącznie p. Adam, Carrefour de la Croix Bouge 3. 

... - ' ‘ ' ku, Wiedniu i Bazylei: Haasensteiu & V ugier. — W Berlinie Rud olf MuW Hamburgu, Frankfureie nad Menem, Berlinie, Lipsku,
Expedition. „Invalidendank“ Behrenstr. 24 i Haaok tt Babehl, Friedriohstr. 68. — W Bremie: K. .$

__  s s e, Jerusalemerstrasse 48. A. Retemeyer, H. Albreoht Taubenstrasse 34, Internationale Annonoen-
i? I o 11 e. — W Frankfuroie nad Menem Daube&Comp. — W Wrooławiu Daube, HaaseasteinÄ Vogler i Messe. — W Plesze­

wie : L. Z b o r a 1 g k i.

>oł.

P 0 Z N A N, 9 maja.

Dziś dopiero przybędzie hr. Aadrassy do Berlina, 
ekntkiem czego narady dwóch kanclerzy i austrya- 
ckiego ministra spraw zagranicznych opóźnię się o całą 
dobę. Ogólne przeważa przekonanie, że treścią, tych 
konferencyi będzie przedewszystkióm obmyślenie środ­
ków, mogących ułatwić uspokojenie wzburzonych pro­
wincyi tureckich a w drugim rzędzie wynalezienie rękojmi, 
o którą dopominają się powstańcy na dowód, że skoro 
złożą broń, Porta nie przejdzie nad słusznemi ich żą-

f’a' daniami do porządku dziennego. Ztąd tóż projekt o- 
kupacyi prowincyi objętych powstaniem, o który bar­
dzo wyraźnie dopominała się inspirowana N o r d. Ali.
Z tg., coraz wyraźniejsze przybiera kształty. Projekt 
ten atoli lioznyoh znajduje przeciwników zwłaszcza w 
prasie węgierskiój, występującój przeciw niemu silami 
zbiorowemi. Mimo to myśl okupaeyi, jak donoszą z 
Wiednia, wzięły pod baczną rozwagę koła rządowe a 
te zastanawiają się nawet nad ewentualnością dokonania 
tój okupaeyi z pomocą wojsk austryackich i włoskich.

Do dotychczasowych ciężkich kłopotów Turoyi 
przybył nowy. Oto w Salonice wybuchły zaburzenia, 
w czasie których tłuszcza mahometańska zamordowała 
konsulów niemieckiego i francuzkiego. 
Zaburzenia te miały ztąd wyniknąć, iż pewna młoda 
dziewczyna chrześcianka, która ohciała przejść na wiarę 
mahometańską, została przezj swych krewnych gwał­
tem wydartą z rąk tureckich. Mimo że dalszych oba­
wiają się niepokojów, rząd turecki nic dotychozas nie 
uczynił, by im zapobiedz. Do A. J. R u s b e telegra­
fują, że morderstwo spełniono w dzień biały. Rządy 
francuzki, niemiecki i włoski wysłały skutkiem tego 
okręty wojenne do Saloniki. Konsul niemiecki zwał 
się Henry Abbot, francuzki Moulin. Pierwszy był 
Anglikiem. Między ludnością Saloniki, która wynosi 
70,000 dusz, tworzą Turcy mniejszość tylko, bo nie 
liczą więcój jak 30,000 dusz, podczas gdy żydów jest 
tam 30,000 a Greków 10,000. Miasto to jest stolicą 
greckiego arcy biskupstw a i odznacza się wielką mnogością 
kuścmłów, meczetów i bóżnic. Zajście powyższe jest 
dostatecznym dowodem, jak to i po za obrębem teatru 
wojennego wypadki wyrastają Turcyi jużjpo nad głowę 
i w tym »«.»«y gon»; się zapytać, czy W. Porta
będzie miał* sił podostatkiem, »by wśród naiokrnnniói 
wzburzonego fanatyzmu religijnego powołać sprawców 
zbrodni do odpowiedzialności. Tak tedy mocarstwa 
europejskie stoją dziś w obec coraz groźniejszych za-
wiklań na Wschodzie. . • , ii

Z Paryża telegrafują, że na pierwszą wiadomość 
o wypadkach w Salonice odbyła się narada ciała dy­
plomatycznego celem obmyślenia, co z tym fantem 
zrobić należy. Gabinety francuzki i berliński porozji-
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sklęsce, lecz jedynie o kompromisie, który bądź co bądź 
wypadl na korzyść Węgier. Organ Maurycego Jo- 
kay’a Ho n ogłasza oświadczenie Jokay’a, w którem 
wzywa deputowanych stronnictwa liberalnego, by ja­
sno, wyraźnie i niedwuznacznie oświadczyli się bądź 
za bądź przeciw ugodzie; on sam jest za nią jako naj­
korzystniejszą w danych warunkach.

Walie N. fr. Presje filantropijny rząd austro- 
węgiersii odmówił 12,000 wychodźcom przebywającym 
w dubrownickim okręgu wszelkiego wsparcia, chcąc 
ich tym sposobem zmusić do powrotu.

Francuzki Journal off. ogłasza okólnik mini­
stra spraw wewnętrznych względem sprzedaży dzien­
ników po ulicach i okólnik do prefektów, w którym 
zaleca usunięcie wszystkich merów i adjunktów, nie bę- 
bących zarazem członkami rady municypalnój. Dalój 
ogłasza dziennik urzędowy oyrkularz do prefektów, w 
którym zaleca im, by się jasno i bez ogródek oświad­
czyli za rzecząpospolitą, popierali rząd w jego usiło­
waniach co do zdecentralizowania administracyi i pomo­
gli narodowi do zużytkowania zdobytćj wolności. Tak 
otwarcie żaden jeszcze minister nie przemawiał w imię 
rzeczypospolitój.

szćj części niefortunne dla wojska turec' ¡ego, zaburze­
nia na Bałkanie, zbrojny opór lesgijakich i gruzyjskich 
pokoleń, które z bronią w ręku oparły się poborowi 
rekruta i poborowi podi.tku, brak pieniędzy choćby 
tylko na opędzenie najniezbędniejszych potrzeb do ży- 
oia, a będziemy mieli obraz istotnego stanu Turcyi.

W Carogrodzie tymczasem zmieniają się ministro­
wie i głównodowodzący jakby "w szopce. W ostatnich 
dniach mianowano nowego ministra wojny, usunięto 
dawniejszego ministra sprawiedliwości a w jego miejsce 
powołano Sawffit paszę, mianowano Kemel paszę mi­
nistrem oświecenia a Dżewdet paszę posłano na gu­
bernatora do Syryi. Dalój donoszą z Carogrodu, że w. 
wezyr ma wszelkie powody byó ostrożnym; potężne 
bowiem i liczne stronnictwo żywo przeciw niemu agi­
tuje ; przedewszystkióm są mu nieprzyjaźni Staroturcy, 
którzy w radzie stanu (schurai-dewlet) mają glos prze­
ważny. Przed kilku dniami mówiono głośno o zastą­
pieniu Mahmud paszy przez Raszid paszę lub Midhat 
paszę. W. wezyr widząc to unika wszystkiego, coby 
mogło stać się w rękach jego przeciwników skuteozną 
przeciw niemu bronią.

Na baczną również uwagę zasługują wypadki w 
państwach leaniczyoh Turcyi. Zaledwie gabinet kon­
serwatywny w Bukareszcie zdołał zawiadomić o swyoh 
pokojowych intencyach zagranicę, a już opozycja w 
senacie wzięła przewagę i zmusiła go do zrobienia
miejsca tak zwanemu narodowo-liberalnemu stronni- | PFOWlliCyOIl.tlI.llC ZClłFillliC WOIHCe 
ctwu. Wedle korespondencji do Pol. Cor. opozy- 
oya w senacie rumuńskim liozy 34 głosów, podczas 
gdy stronnictwo rządowe rozporządzało tylko 26 gło­
sami. Izba deputowanych udzieliła wprawdzie kilka 
dni temu gabinetowi Floresco wotum zaufania, głos 
jednak większości senatu zaważył stanowczo na jego 
szali.

W Białogrodzie zaś ogłosił dziennik urzędowy 
usunięcie omladynistowskiego gabinetu Stewcza - Ri- 
sticz w chwili, gdy ten zabierał się do objęcia swojego 
urzędowania. Wszystko to świadczy o anormalnym 
stanie na półwyspie bałkańskim i zwiększających się 
się tam zawikłaniach.

Urzędowa wiedeńska gazeta ogłasza pismo cesar­
skie zwołujące wspólne delegacye na 15 b. m. do Pe­
sztu. Prawdopodobnóm jednak jest, że faktyczne o-
twarcie sesyi opóźni się nieco, trudno bowiem będzie ■ . ... -y,„ - • i
hr. Andrassemu skutkiem podróży do Berlina stanaó | ńz» vi.2wodzic. o y yiKO"-^ syg

• --------  , • • u- 1 mniei dwie trzecie części powiatów, wyoirudfcti-Od dni kilku obraduje już sejm węgierski. Na J mniej uwie nz-c y <

Pojutrze tj. dnia 11 bm. na ra. sali baza­
rowej odbędzie się walne zebranie prowineyo- 
nalne celem uchwalenia nowego regulaminu 
wyborczego. Za podstawę do obrad posłuży 
projekt wygotowany przez komisyą, ad hoc wy­
braną a składającą się z pp. Jul. Bukowie-

akcya ta zyska na sprężystości, przychylnie 
rzeczony projekt do regulaminu wyborczego 
przyjęły. Wprawdzie niektóre z nich spomiędzy 
temi, o ile przypominamy sobie, powiat poznań­
ski, godząc się na projekt regulaminu, wyraziły 
życzenie, aby kandydaci powiatowi ile możno­
ści przy wyborze uwzględnieni zostali, życzenie 
to ich jednakże uważamy za załatwione, 
projekt bowiem w § 11 wyraźnie to zastrzega. 
Zaledwie kilka tylko powiatów wyraziło od­
mienne zapatrywanie, któremu nie jesteśmy za­
sadniczo przeciwni, lecz jedynie ze względu na po­
łożenie nasze, ze względu na warunki i stosunki, 
w jakich żyjemy, i ze względu wreszcie na o- 
gół wszystkich powiatów, nie jednakowo przez 
żywioł nasz zaludnionych.

Jak w głównej zasadzie większość po­
wiatów oświadczyła się za projektem regulami­
nu wyborczego, tak prawie wszystkie z małym 
bardzo wyjątkiem wyraziły życzenie, aby przy 
stanowieniu kandydatów do sejmu pruskiego 
pozostać przy liczbie sześciu. I my zapatry­
wanie to podzielamy.

Innych drobnych różnicQnie dotykamy, bo 
nie chcemy wywierać żadnego nacisku na 
delegatów, owszem pozostawiamy im tę sprawę, 
jak najzupełniej przekonani, że załatwią ją w 
sposób jak najbardziej odpowiadający dobru 
ogółu. W rzeczy tej nie powinno chodzić o 
zwycięztwo tego lub owego stronnictwa, lecz o

ckiego, T. Chłapowskiego, An. Radoń- jak najlepsze i najskuteczniejsze zaradzenie spra-
skiego, dr. H. Szumana, Wł. Wierzbiń­
skiego i dr. Ziele wieża. Projekt ten zna­
nym jest czytelnikom naszym, podaliśmy go bo­
wiem w całej osnowie w nr. 74 pisma naszego. 
Następnie roztrząsnęliśmy go bliżej i wówczas 
wypowiedzieliśmy naszą co do niego opinią, 

) tVicn-'A.m ąip nad

iednóm z ostatnich posiedzeń interpelował dep. Iranyi 
prezesa gabinetu co do pogłosek, jakoby Austrya nay- 
ślała o okupaeyi Bośnii i Heroogowiny, zapytując się 
zarazem, o ile pogłoski te są usprawiedliwione. Uer- 
menyi i Simonyi zaś zainterpelowali rząd w kwestyi 
przebiegu i treści konferencyi ugodowych. Na obie 
te interpelacye odpowie prezes gabinetu późniój. Lym- 
czasem na onegdajszóm posiedzeniu stronnictwa libe-

wie publicznej. Wzgląd na nią niechże ciągle 
przytomny będzie obradującym, niech on tylko 
przez nich przemawia — nic więcej. Niech 
obok tego obradujący pamiętają, że po nad 
wszystkiemi stronnictwami unosi się wyżej je­
dno stronnictwo, do którego wszyscy należymy 
i należeć powinniśmy, to jest stronnictwo pol­
skie. któremu wszystko podporządkować a na- 
I mamy tez w r .,7 ,

miały eie już co do wspólnego działania, Poseł turę- wiiowiM-------- O__J-----
cki otrzymał telegram zwalający całą winę rozruchów : berajneg0 wyłuszczył p. Tisza pojedyńcze punkta t ra- 
w Salomee na chrześcian. Konsulów zawlokły rozkieł- fctatu ugodowego. Prezes gabinetu podniósł, że
znane tłumy do meczetów i tu zasiekały pałaszami. - 6 ------- w--------- ¿-S m'1,nnów dooho-

Dodajmy do tego wszystkiego ciągłe walki na wszy­
stkich punktach Bośnii i Heroogowiny, walki po więk-

ktatu ugouowegu. ’
ugoda ta przysporzy Węgrom 4—5 milionów docho­
dów i że rozwiązanie kwestyi bankowój jest zadowal- 

Nie da się tu mówić ani o zwycięztwie, ani

będzie' po nad wszyi«»
QUJ ,7’ , Ł: : nwa- dążnościami stronniczemi i ze w imię jej nowy

regulamin wyborczy stanie. Gdyby zaś nad 
wszelkie nasze spodziewanie sprawa nowego re­
gulaminu miała wywołać zbyt drażliwe spory, 
w takim razie, co do nas, głosowalibyśmy za 
pozostawieniem nadal obowiązującego regula­
minu.

Cokolwiekbądż się stanie, a stanie się, jak

rowała wyborami i zawsze miała na uwa 
dze ogół naszego społeczeństwa, wychodząc 
dalej z zasady, że wyborcy za pośrednictwem 
wybranych przez siebie delegatów -w ostatniej 
instancyi ustanawiają listę kandydatów na po­
słów, przyczem mają obowiązek uwzględnić, o 
ile to być może, życzenia powiatów, wychodząc 
dalej z zasady, że przez uproszczenie, akcyi
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wyborczej, jaką now7 regu^min projektuj prowincyonalne walne zebranie uchwali, my

dawnictwa rosyjskie przed badaczami przeszłości na- j syjskich Te^tronno^d p^- ^os^js kich nap^yktZe.P<1800-l862 i“ Autoj
szćj otworzyły, jużby tóm samóm dobrze sięj history- me Pr^PU8^a‘a dJtn’ości chwilowych wol- zdaje w niój sprawę z dwieście pięćdziesięciu mniój 
cznemu piśmiennictwu naszemu zasłużyła. Skutek na wagi, aby ichi p . miano %rawdziw(Sj historyi za- więcój wydawnictw szerszych i szczuplejszych rozmia- 

i grodził jćj wytrwałość, bo chociaż z koncern 1 ? żadanói zaś pracy Ohciała pozostawić cha- rów. Napotykamy tam dzieła, jak Historya upadku
i czonego roku nadzieje licznych rozpraw, jakie się z ra- I sług y, n.,i.nwv od W8zelkiói polemiki i roz- Polski Sołowiewa, Ostatnie lata Rzeozypospo-

zu zapowiadać zdawały, zawiodły nas i jednę tylko o- rakter zupełnie naukowy, od wszelkiój polemim Ko((tomarows> wielotomowe wydawnictwa peters-
trzymaliśmy pracę, odpowiadającą na konkursowe za- 1 nami§“1®n^.w?1 y\ wdzięczną jest autorowi za burgskiój archeograficznój i dwóch innych komisyi u- 
danie. praca ta jednak jest bardzo poważną . zdaje eig | Niemmój e’o chociftż wiek. lżonych w Kijowie i Wilnie dla rozpatrywania da­

wnych aktów, materyały historyczne, ogłaszane przez

mające.

(Sprawozdanie odczytane na posiedzeniu publi
cznem Towarzystwa dnia 3 maja 1876 r.) myt noBi zaś skromne godło: „Ziarnko gorczy- 

— j Autor rozprawy w kilku wstępnych slowaoh tłu-
p™d,,lot™ dwul.tni.go j.t zwykl. ko.kur.»..- j u..«, «S. ■-

|dać sprawę z i w"^
bądź opracowanych, bądź źródeb pr^zyno . ^ą "krajowyoli> Oświadczenie to z jego strony w o-

telną ; pisarz zas „¿uaruKn ..j- —
szy się nigdzie szlachetnych uczuó narodowych, potrafił 
wszędzie zachować godność prawdziwą i, jakkolwiek 
bolała go (krzywda i niesprawiedliwość, nigdzie głos 
jego „nie znamiętnił się w przekleństwo“ i tym, co na­
wet obrzucali nas błotem, podobnąż nie . odpłacił mo­
netą. Z drugiój znowu strony przy spiesznie rozwi­
jających się dzisiaj na świecie wypadkach pierwsze 
dziesiątki lat naszego stulecia tak już oddalonemi się

nowania Aleksandra I. bardzo bogaty przyniosły ma- 
’ 3m ram zadaniem wska- 

autorowi tylko wdzięozni 
pracy swojój nie tylko o- 

oośmy prosili, bacząc na roz-

,enni
kilo.

sdni. 
■, au­
lo'
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szącYch nowe fakta lub spostrzeżenia do hi- pism krajowyoh. uświadczenie o j a ' j da . j trudn0 wcale 0 spokojne ich traktowanie,«2,v7i P^l.kti XVI, XV?I 1 XVIII w leku, . , Uo SŁ- » . C.t»j.h l.t wyd.«.!.». doWory, p.-

maitych przepisów utrudniających ich nabywanie. Po­
mnąc na to, że ogłoszenie konkursowego zadania w 
sprawozdaniach Towarzystwa a nawet i w dziennikach 
galicyjskich i poznańskich nie wystarczało do rozpo­
wszechnienia go w rosyjskim zaborze, Rada skorzystała z 
życzliwości jednego z uczonych rodaków, aby je w nie­
których petersburgskich i rosyjskich gazetach umieścić, 
i miała nadzieję, że tym sposobem szerszemu kołu 
pracowników naszych będąc znane, pobudzi ich do za­
jęcia się wskazanym przedmiotem i pracę żądaną wy- 
VołaJ ¡¡Tymczasem termin dwuletni upłynął, nie ziści­
wszy nadziei naszych; żalna w tym czasie rozprawa 
&S8 nie doszła, jak donosiliśmy przed rokiem. Rada 
Towarzystwa zrazić się tóm niepowodzeniem nie dała 
i postanowiła ponowić jeszcze zadanie, roczny mu te- 
tBS termin wyznaczając; myślała, iż gdyby stałością 
iWoją w nawoływaniu rodaków do tego rodzaju pracy 
ohoć jednego z nich zachęciła do szczerego zajęoia się 
Rowóm, zupełnie prawie nieznanóm polem, jakie wy-

do zakresu, jaki zadanie nasze pracy tej. wy y » nełnieiszą. Spotkawszy się jednocześnie z drugióm
dl. b,.ku 0Z..U to.).» XVI . XVII w..ku , .1, Unii ko-

poiwięcić tylko obeteru, bibliografio 0% o Ji 8 ¡c;.ino; 8Ea[iowny autor wniósł zt^d, żeśmy z Zędane- 
niczyl .i; U. wyczerp«,,.0.. opr.»«».» XVin w., ta.luĄ, „ w’d..ni«.„h ro.yj-
za to objął w swój pracy i wiek KIK, choc ż g P „ Unii wykluczyli i tłumaczy się we
nie konkursowe o nim me Wspomniało. S arając się sk.ch dzie,e tćj Unu wy y 8WOjój zajmował,
to usprawiedliwić, autor dodale’ z0 ^g0 Ogłaszając konkursowe zadanie, rada Towarzystwa nie
stwa polskiego naród¡żyć me Pr“8^ ‘ Jlugie mfślała wcale pomijać w dziejach narodu tego, co się
przerwaną me została. Rada xowarzysiwa l naiwn4nif>i«7vph bo religijnych stron jego życia doty-podziela to przekonanie, i na wszystkie prace nau j • • ’bjgtorya Unii u nas miała tóm bardziój
iedejmo..»; w kraju około J...JÓ. ua.zych rów»., «y. P™«™»“ “do niój in.l..J.lów J 
¡.kia te, które .tó.owni. do .uro.un.go .tanow.ska na ,™“’.oh »„¡.kich L.leió «. ¿odziewała; po
swojego sama wywolywaćby chciała, me zapatruje ę y ____ . w nndesłanei nam nram
wcale jak na archeologiczne badania zamierzchłej i da­
wno zamarłój przeszłości, nie mająeój nic z życiem 
wspólnego, ale jak na służbę społeczeństwu żyjącemu 
i noszącemu w swóm łonie wiarę w przyszłość nieza­
wodną" i jemu należną; jeżeli zadania swojego me roz­
szerzyło do XIX wieku, to jedynie dla tego, że w ro-

święcenie więc jój osobnego _w nadesłanej nam pracy 
oddziału jest tylko spełnieniem życzeń rady, którym 
żaden zresztą wyraz ogłoszonego konkursu nie za­
przecza. .

Praca z godłem „Ziarnko gorczyczne“ nosi wła­
ściwie bardzo odpowiedni treści swój tytuł: Polonica.

dalój w osobnym oddziale wyliczone książki 
tyczące się kilku wybitnych u nas postaci, jak Benio­
wski, ks. Adam Czartoryski, Mickiewicz, a nawet na­
miętne o ostatnich wypadkach i ludziach udział w nich 
mających broszury, już z handlu księgarskiego przez 
rząd rosyjski wycofane, jak np. książeczki o Ohryzce, 
Zygmuncie Sierakowskim i inne. Dla dania wyobra­
żenia o rozległości tój pracy wystarczy przytoczyć, że 
autor, jak powiada, musiał dla dokonania jój przejrzeć 
2500 tomów i przeszło 6000 dokumentów. Sam pracę 
swoją nazywa rozumowanym katalogiem. Nie ma w 
niój "wprawdzie całkowitój harmonii; najważniejszój 
części, to jest zbiorom surowych materyałów, wydaniom 
komisyi petersburgskiój, kijowskiój i wileńskiój, tak 
ważnym wydawnictwom, jak np. Rosyjska histo­
ryczna biblioteka itp. nie dosyć stósunkowo po­
święcono miejsca; o pierwszyoh z pomiędzy nich do­
kładniejszą już wiadomość podał w Przeglądzie 
polskim p. Szarłowski; nasz autor część tych wyda­
wnictw zupełnie pobieżnie, niemal bibliograficznie tylko 

i traktuje, kiedy daleko mniój znaczenia mającym pismom 
obszerne nieraz poświęca sprawozdania, daje z nich 
wyjątki, przytacza drobne często szczegóły. Ale trudno 
brać mu to za złe; dawał, co mu znanórn było dokła- 
dniój, co miał już przygotowanego, a resztę krótkiemi 
wzmiankami dopełnił. O ile z tój praoy wnosić mo­
żna, sam głównie z historyą Rusi a z właszcza Podola 
obeznany, nad nią tóż zatrzymuje się najchętniój, przy­
taczając zawsze pisarzy naszych, którzy już ze źródeł 
rosyjskich korzystali, powołując się często na dobrze 
badaczom naszym znane prace dr. Antoniego J....; 
chętnie powiedzielibyśmy nawet, że w sposobie trakto­
wania przedmiotu naj bardziój nam skrzętną, a tak 
zwłaszcza w pojedyńczych monografiach i przy groma­
dzeniu materyałów konieczną i cenną drobiazgowość i 
dokładność tego pisarza przypomina.

Nie brak tu wcale spokojnego, poważnego sądu; 
oddając sprawiedliwość powszechnie uznanemu tuleni
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naprzód już oświadczamy, że uchwałę tę, bez 
względu, czy zgodną będzie z naszemi zapatry­
waniami lub przeciwnie, uważać będziemy za 
prawo obowiązujące i przestrzegać, aby mu 
wszyscy, jako prawu przez wybrańców naszych 
uchwalonemu byli posłuszni.

* Od Patrona HLółek włościańskich
p. Al. Jackowskiego z Pomarzanowic odbieramy 
pismo następujące:

„Kółka rólniczo-włościańskie uwiadamiam, że układ 
pomiędzy Towarzystwem magdeburgskićm zabezpiecze­
nia od ognia i gradu przyszedł ostatecznie do skutku. 
Generalna agentura tegoż Towarzystwa w Poznaniu 
przesle w tych dniach na ręce panów prezesów Kó­
łek wzory do wniosków i ustawy zabezpieczenia od 
gradu. Papiery dotyczące zabezpieczenia od ognia z 
powodu tłumaczenia na język polski przyjdą późnić».

Polecając tę ważną kwestyą b, tu pamięci Szano­
wnych Zarządów Kółek upraszam, aby starały się skło­
nić członków do zabezpieczenia swych płodów, inwen­
tarzy i ruchomości. Członkom, mającym więcój zaufa­
nia do Towarzystw na wzajemności opartych niż akcyj­
nych, polecam odnośnie do uchwały zapadłój na ze­
braniu prezesów Kółek dnia 8 marca b. r. Towarzy­
stwo zabezpieczenia od gradu w Schwedt.

Bliższe szczegóły, objaśniające zawarty układ, zosta­
wiam do zebrania delegatów Kółek rolniczych, które 
— jak już szanownym Zarządom wiadomo — odbędzie 
się dnia 21 maja b. r. w Poznaniu.

Pomarzanowice, 7 maja 1876.
M. Jackowsk i.“

# O d ks. dr. W ar te n berga odbieramy pi­
smo, zamieszczenia którego z odwołaniem się do prawa 
prasowego domaga się. Zbytecznćm jest to odwoła­
nie się; do niego nie mogło być tćż powodem nasza od­
mowa umieszczenia w całćj osnowie jego pierwszego 
pisma; bo je podaliśmy w obszernćj treści, nic nie u- 
suwająe, co tylko zmierzało przeciwko nam. To po­
winno było być dowodem dla ks. dr. Wartenberga, że 
nie wzgląd osobisty ale istotny brak miejsca stanął na 
przeszkodzie ogłoszeniu jego pisma.

Nadesłane nam pismo brzmi, juk następuje: 
Szanowny Redaktorze!

Ponieważ już raz wymawiałeś się brakiem miejsca, gdy 
prosiłem uprzejmie o zamieszczenie sprostowania, niniejszem 
proszę ponownie o tęż przysługę, już z odwołaniem się na prze­
pisy ustawy prasowej, żądającej dosłownego od druku 
sprostowania na tem samem miejscu wpi- 
S mi e, gdzie o osobie uczyniona była wzmianka z prawdą nie 
zgodna.

1) Nieprawdę podaje korespondencya z Gniezna w nr. 
105 Dzień. Pozn., jakoby „inni na przewodniczącego 
żądali ks. Wartenberga, a głosy te nie pozyskały wię­
kszości.“ Jest to drobiazg, ale dosadnie maluje chara­
kter korespondencyi. Paktem jest, że niemal wszyscy 
od razu, bez propozycyi p. Kuczkowskiego, pro­
sili p. Długołęckiego na przewodniczącego, na­
prawiając tem błąd popełniony na przeszłem zebraniu, 
że pozwolili na to, iż p. Długołęcki skromno­
ścią się powodując zawsze sobie właściwą, ustąpił prze­
wodniczenia p. Kuczkowskiemu, z tej racyi, że ten „się 
przygotował.“ Owi „inni żądali“ teraz nie mnie, lecz 
ks Łukowskiego, który jednak zrzekł się kandy­
datury,

2) Nie zgodna z prawdą podana przez korespondenta osno­
wa przemowy p. Kuczkowskiego, wymierzonej przeciwko 
mej kandydaturze _ .

Zarzutu „zdradzania snrawy ,wy-...—,ęjuijiuią jest mi już to, że inaczej przewodni­
czący, odznaczający się ścisłą bezstronnością, jako też 
zebranie, którego znamienita część zaszczyciła mię swem 
zaufaniem, z pewnością nie byliby omieszkali takiego 
wybryku skarcić należycie.

Co do samego zarzutu dość powiedzieć, że, Bogu dzięki, 
charakter mój narodowy tak nieskalany, iż każdy taki 
zarzut, choćby po tysiąckroć miotany padnie bezsilny u 
stóp moich *)

*) Czy i sam fakt, że ks. dr. Wartenberg nie głosował 
na p, Dziembowskiego, postawionego na posła przez walne ze­
branie prowincyonalne, lecz na ks. Wolińskiego, a ztąd, że 
wyłamał się z solidarności jest prawdziwym lub nie, pragnęli­
byśmy wiedzieć. (Red.;

towi historycznemu Sołowiewa, pisarskiemu Kostoma- 
rowa, autor nasz słusznie wskazuje powody, dla któ­
rych ostatni zupełnie bezstronnym sędzią przeszłości 
naszój być nie może; oceniając wielkie około wydawni­
ctwa materyałów historycznych zasługi Kostomarowa i 
Antonowicza, oddaje sprawiedliwość sumiennym pod 
względem technicznćj poprawności i 
dokładności wydaniom Kojałowicza, pomimo na- 
namiętnćj jego niechęci do Kościoła katolickiego i li­
nii; podnosi bezstronność i spokój p. Niła Popowa, 
autora historyi Księstwa Warszawskiego, zalety pracy 
Szulgina o uniwersytecie kijowskim; za to zasłużoną 
daje odprawę nie tylko przez samą rosyjską publi­
czność pogardzonym wydawnictwom, jak przez łat 
dziesięć w Kijowie i Wilnie ogłaszane, do 150 tomów 
urosła, Howorskiego Nowiny południowo-za­
chodnie, ale nawet bez porównania poważniejszym 
pracom, jak n. p. p. Kozłowskiego p. t. P o 1 a c y w 
zadnieprowćj Ukrainie W XVIII wieku; 
wykazuje powierzchowność twierdzeń, rażącą często nie­
znajomość faktów w pracach Szczebalskiego Umańca 
i wielu innych, prostuje niemało usterek napotkanych 
u p. de Pule, Szulgina i t. d., a skrzętnie tćż zapisuje 
wszelką dla nas przychylność i bezstronność sądu u 
Kostomarowa Iłowajskiego, dobre dla Podola uczucia 
Łubianowskiego, nawet przyjazne o Lelewelu odezwa­
nie się znakomitego wydawcy Rosyjskiego ar­
chiwum, dość przeciw nam uprzedzonego Barteniewa 
i w ogólności zaznacza pewne w pisarzach rosyjskich 
względem nas uspokojenie jakby przejście już epoki 
zapalnćj namiętnego rozdrażnienia, co tćż zapisujemy 
z pociechą.

Polonica obfitują w drobne, ciekawe szczegóły; 
obszerny w nich ustęp poświęcony np. wspominanemu 
nieraz Melchizedechowi Jaworskiemu, sławnemu pro­
motorowi rzezi humańskićj, i wybornie występuje z tła 
swojego ta figura historyczna swojego rodzaju, ostate­
czny sprawca tak strasznej, krwawej zawieruchy a czło­
wiek ukształcony dobrze piszący po polsku, miłośnik 
botaniki, jednocześnie malarz! ikonostazów, pokrywający 
■własnoręcznie słoiki w utworzonym przez siebie skle­
pie aptecznym takiemiż ornamentami, jakiemi przyo­
zdobił rzekomy manifest Katarzyny II, upoważniający 
lud do rzezi; ciekawe są wzmianki o Popowie, sekre­
tarzu i prawej ręce Potemkina, który, jak wyraża się 
autor, brał lekcye od Hulewicza i Tomaszewskiego w 
Kijowie i ztamtąd jakoby wywiózł pierwszą myśl pó- 
źniejszćj koufederacyi targowickićj; ciekawy w reskry­
ptach Katarzyny II na imię liflandzkiego jenerał-gu- 
bernatora Brouna, ogłoszonych przez Czeszychina, u- 
Żyty np. przez rząd rosyjski sposób przejęcia korespon-

3) Po przemowie p Kuczkowskiego, wystąpi! ks. W a 1- 
k o w i a k z protestacyą przeciw takim wycieczkom oso- ■ 
bistym, które ponownie wywołać mogą burzę i szkandale. j

Nie było w tem odezwaniu się ks. Walkowiaka jeszcze j 
dla mnie satysfakcyi dostatecznej, ależ poszukiwanie tej I 
satysfakcyi byłoby sprawę oboru delegata doprowadziło j 
znów do bardzo smutnego końca. Tern się tłumaczy moje j 
milczenie.

4) Kiedy pewna część wyborców tj. partya przegłosowana 
w znacznej części opuściła salę, a to z wielką ostentacyą, 
p. Wierzbicki wrócił raz jeszcze i mocno 
poruszonym głosem oświadczył, że składa urząd komite­
towego, nie motywując kroku swego bliżej, a z pewnością 
nie tak, jak to w jego usta kładzie korespondencya gnie­
źnieńska.

Pana Wierzbickiego mam za męża zbyt szlachetnego, 
by mógł miotać tak niesprawiedliwe i lekkomyślne za­
rzuty.

Pawłowo, 7 maja 1876.
Ks. dr. W a r t e n b e rg.

Wiadomości urzędowe.
Król nadal kontrolerowi głównego urzędu poborowego

Wende w Poznania order orla czerwonego czwartej klasy.

Korespondencje Dziennika Pozn.

Lwów, 4 maja.
(Jeszote projekt posła Dunajewskiego reformy administraoyjnćj 

kraju.)
(T) Z wszystkich spraw na tegorocznój sesyi sej- 

mowćj poruszonych była niewątpliwie najważniejszą 
podniesiona wnioskiem p. Dunajewskiego i. jego towa­
rzyszy krakowskich sprawa reformy administracyjnój 
w kraju naszym. Wracam więc jeszcze do tćj kwe- 
stył, zwłaszcza że radbym, aby zasady w rzeczonym 
projekcie podniesione były niejako programem przy­
szłych wyborów. . .

Zasady projektu tego dadzą się streścić w niewielu 
słowach: 1) gminy zbiorowe, mające powstać z. dzi­
siejszych gmin włościańskich, obszarów dworskich i 
niektórych małych miasteczek. 2) Podział kraju na 
20 obwodów w miejsce dzisiejszych 74 powiatów. 3) 
Na czele obwodów stoi Rada obwodowa pod przewo­
dnictwem wybranego przez nią prezesa i wydział przez 
Radę z grona własnego wybrany pod przewodnictwem 
starosty, mianowanego przez cesarza. 4) Rząd krajo- 

’ wy (dzisiejsze namiestnictwo) ma być połączony z wy­
działem krajowym dzisiejszym pod przewodnictwem 
namiestnika mianowego przez cesarza, a wreszcie 5) 
Namiestnik ma być odpowiedzialnym sejmowi za wy­
konanie ustaw krajowych i ścisło przestrzeganie bud­
żetu krajowego.

Komisya, którćj projekt na tych zasadach oparty 
sejm przekazał, nie mogła stanowczćj i zgodnej po­
wziąć uchwały. Większość jej oświadczyła eię za tem, 
aby sejm oddał całą tę sprawę wydziałowi krajowemu 
z poleceniem, aby po zasięgnięciu opinii Rad powiatowych 

gminnych w miastach większych przedłożył, wydział 
orania Mnipisrnaó. knmi-przyszłemu sejmowi wnioski swoje. Alniejszość korni 

syi, złożona z trzech posłów krakowskich mianowicie 
pp. Dunajewskiego, Pawła Popiela i Paszkowskiego, 
chciała, aby sejm wezwał c. k. rząd do wypracowania 
i wprowadzenia w życie na drodze konstytucyjnćj usta­
wy o oreanizacyi władz edministracyinych w Galicyi 
'J — okrawy tej wcale pod obrady sejmu

nie dopuszczono i że ani wniosek, większości ani mniej­
szości komisyi nie przyszedł przed Izbę. Jaki los 
byłby te wnioski w sejmie spotkał, przewidzieć łatwo. 
Wniosek mniejszości byłby jako radykalniejszy i sta­
nowczy z pewnością upadł; wniosek większości, nie 
orzekający nic stanowczo, nie żądający nawet, aby 
sejm zdanie swoje o projekcie i zasadach, na których 
się opiera, objawiał, miał więcój szans utrzymania się.

Wniosek mniejszości nie mógł w tym sejmie o- 
trzymać większości z powodu punktu najkardynalniej- 
szego projektu tego, a to z powodu gminy z b i o- 
rowćj. Paitya świętojurska wraz z wszystkimi wło-___x_____ . _•________.... i.ścianami jest przeciwną tworzeniu zbiorowych,

dencyi posła naszego Rzewuskiego do króla w 1764 r. 
Jechał z tajnemi jego papierami jako kury er poselstwa 
niejaki Deneau; petersburgskie kolegium do spraw za­
granicznych, bo ministerstw, jak wiadomo, jeszcze w 
Rosyi nie było, wydało mu pasport na imię Decolleta, 
a tymczasem rozkazano Brounowi, pod pozorem tćj 
różnicy nazwisk aresztować go w Rydze i wszystkie 
jego papiery hr. Paninowi przesłać; z uwięzionym miał 
się jenerał gubernator obchodzić jak najwzględnićj, po­
zwolić mu pisać do Warszawy i Petersburga i doga­
dzać wszelkim jego zbytkom, nawet zachceniora. Stało 
eię rozkazowi zadość; korespondencyą, którćj treść po­
znać chciano, odczytał teraz Panin najswobodnićj, Rze­
wuskiego przeproszono najgrzecznćj za przypadkową 
omyłkę i zupełnie niewłaściwą gorliwość Brouna, nad 
którą ubolewano, papiery już niepotrzebne zwrócone 
mu naturalnie zostały, i wypuszczony na wolność De­
neau odwiózł je do Warszawy. Tak się wszystko skoń­
czyło. Drobniutki to szczegół a w swoim sposobie 
charakterystyczny. Wszystkich podobnego rodzaju
i w a g i rysów przytaczać tutaj i obszernie się nad 
niemi rozwodzić nie możemy. Autor, który czasem 
nad ważniejszemi publikacyami, jak n. p. nad wyda- 
nemi z przedmową Antonowicza w Kijowie aktami 
dotyczącemi miast (1432—1798), poważnie się zasta­
nawia, byłby zapewne w stanie cały w rosyjskich wy­
dawnictwach znajdujący się surowy materyał histo­
ryczny sprawiedliwie ocenić, może nawet wiele z niego 
ważnych dla historyografii naszćj postrzeżeń i wskazówek 
wyciągnąć, i tym sposobem nowe jakoby szlaki przy­
szłym badaczom wskazać, co właśnie byłoby najważniej- 
szćm; gdy taka praca lat całyoh potrzebować mogła, 
oa kilka zaledwie miesięcy, jak widzieliśmy, mając 
przed sobą, wziął się rzeczywiście za rzecz łatwiejszą, 
za sprawozdanie z dzieł mniej więcój opracowanych. 
Zdaniem naszćm, jak napomknęliśmy wyżój, niektórym 
z nich zbyt wiele miejsca w pracy swój poświęcił; li­
cha zupełnie robota jenerała Ratcza n. p. nie zasługi­
wała wcale na tak obszerny rozbiór, dzieło p. Berga 
o polskich spiskach i powtaniach stosunkowo do in­
nych zbyt długo autora naszego zajmuje, a drobnostko­
we znowu sprostowania nie wszystkie są zupełnie do­
kładne; przytoczone wyjątki z pamiętników Komoro­
wskiego nie mają tego znaczenia, któreby umieszczenie 
ich tutaj usprawiedliwiało. Znalazłyby się także niedo­
kładności wynikające z tego nieszczęśliwego położenia 
naszego, które było powodem, że się szanowny autor 
o zadaniu naszćm w trzecim ząledwo roku dowiedział, 
i tak n. p. mówi o oddanym Żupańskiemu do druku
pamiętniku Nikity Kreczetnikowa, przełożonym na 
język polski, kiedy tam wyszło tłumaczenie pamijtni-

bo eię obawia, iż w takim razie w skutek połączenia 
z gminami włościańskiemi tak zwanych obszarów dwor­
skich upadłby zupełnie wpływ dzisiejszy tćj partyi na 
lud wiejski. Tworzeniu gmin zbiorowych jest jednak 
i znaczna większość właścicieli dóbr ziemskich, miano­
wicie z obwodów wschodnich kraju, przeciwną, podzie­
lając ultrakonssrwatywne zapatrywania swego prze- 
przewódzcy, p. Grocholskiego, przeciwnego wszelkim 
nowacyom z obawy, aby złe, które jest, nie zo­
stało pogorszone złem, które może być. A głó­
wną pobudką niechęci do tworzenia gmin zbiorowych 
jest obawa powiększenia obowiązków i ciężarów, jukie- 
by spadły na obszary dworskie w razie ich połączenia 
z gminami włościańskiemi.

Kto więc zna dotychczasowy skład sejmu, ten 
przyzna mi, iż przeprowadzenie wniesku mniejszości 
było niemożliwością. Lecz żałować należy, że nie do- j 
puszczono pod rozprawy sprawozdania komisyi i nie 
przyjęto wniesku jćj większości, przekazującego całą 
sprawę wydziałowi, który wniosek, jako merytorycznie 
rzeczy nie rozstrzygający, miał wszelkie szanse utrzy­
mania się. W razie jego uchwalenia byłaby sprawa 
ta skutkiem zapytania wszystkich rad powiatowych i 
miejskich przedmiotem obrad całego kraju, byłaby za­
jęła ogół i spodziewać się było można, że opinia tego 
ogółu byłaby stanęła po stronie projektu krakowskiego. 
Godnćm jest uwagi, że w komisyi administracyjnój 
przyjęto większością głosów zasadę gminy zbiorowćj, 
odpowiedzialności namiestnika, połączenie wydziału 
krajowego z namiestnictwem dzisiejszóm i podział kraju 
na obwody, jedynie zasada, iż administracyą w obwo­
dzie sprawuje wybieralny wydział obwodowy pod prze­
wodnictwem c. k. starosty, nie otrzymał większości. 
W najważniejszych więc punktach panowała w komi­
syi, złożonćj z różnorodnych żywiołów, zgoda, tylko co 
do sposobu traktowania tćj sprawy w sejmie na teraz 
radykalna zachodziła różnica; większość komisyi bo­
wiem była, jak pisałem, przecisną stanowczemu w sej­
mie przyjęciu tych zasad za swoje i wezwaniu rządu, 
by na ich podstawie na drodze konstytucyjnćj wprowa­
dził reformy administracyjne w życie.

Aliejmy nadzieję, że pomimo fatalnego losu, jaki 
spotkał w sejmie projekta posłóff krakowskich, będą 
one przedmiotem obrad naszych reprezentacyi autono­
micznych w kraju całym, przedmiotem rozpraw dzien­
ników naszych a następnie i przyszłego sejmu, który, 
daj Boże, tak będzie złożonym może, że będzie mógł 
przyjąć główne myśli projektu za swoje, połączyć 
dwory z chatami w łączne ciała i uchylić zgubny i 
kosztowny ustrój dualistyczny władz administracyjnych, 
łącząc wydział krtjowy z namiestnictwem a wydziały 
powiatowe ze starostwami.

Pomimo zawartćj z Węgrami ugody, pomimo zja­
zdu monarchów i dyplomatów w Berlinie a może wła­
śnie dla tego spadają papiery na giełdach ciągle a ten 
zly humor giełd oddzi duje silnie na nasze także sto­
sunki handlowo - przemysłowe. Kredyt coraz więcój 
upada, nieufność wzmaga się, bankructwa mnożą. — 
Dziś znowu zamknęła z powodu upadłości swój handel 
firma Mussil i Wilhelm. Wspomnę przy tćj sposo­
bności o bardzo smutnćm położeniu tutejszego Towa­
rzystwa budowniczego, które utiaciło w ostatnim roku 
przeszło połowę kapitału akcyjnego. Towarzystwo to, 
rozpocząwszy działanie z niewiolkim stosunkowo kapi­
tałem 350,000 guldenów, ograniczało się na małych 
przedsiębiorstwach budowniczych. Dopiero śp. namie­
stnik Gołuchowski skłonił to towarzystwo do objęcia 
budowy ogromnego gmachu akademii technicznćj. — 
tego straciło . towarzystwo to już 170~ÓÓ0 guldenów) 
stosunki bowiem w roku ostatnim ogromnie się zmie­
niły mianowicie w skutek powstania ogromnćj masy 
budowli, . podskoczyły nadzwyczajnie ceny wszelkich 
materyałów. budowniczych i ceny robotnika. Towa­
rzystwo związane cenami przed dwoma laty skontrak- 
towanemi, traci codziennie ogromnie a nie mogąc od 
c. k. rządu uzyskać ulg jakichkolwiek, może będzie 
zmuszone zerwać kontrakt i przerwać budowę albo 
też w drodze procesu starać się o zmianę kontraktu 
na swoją korzyść. Na odbytćm właśnie walnćm ze­
braniu akcyonaryuszów postanowiono wprawdzie nie 
przerywać budowy i wytoczyć rządowi preess, czy je­
dnak będzie dyrekeya Towarzystwa mogła uchwałę

ków Piotra Kreczetnikowa; ogłoszony przez Suazko- 
waw R os y j s k i ć m archiwum list ks. Adama 
Czartoryskiego do Matuszewica z 1812 roku uważa za 
nowy zupełnie dla nas nabytek, kiedy tenże list i n 
extenso był już drukowany w pamiętnikach J. U. 
Niemcewicza z 1811—1820 r. ogłoszonych w Poznaniu 
1871 r.; nie zdaje eię tćż wiedzieć o szczegółach ty­
czących się Filaretów i Filomatów, jakie w ostatnich 
czasach po polsku ogłoszone zostały. Wszystko to je­
dnak są tak drobne rzeczy, że o nich tylko z obowią­
zku ścisłych sprawozdawców wspominamy.

W ogólności praca nosząca godło „Ziarnka gor- 
czycznego“ takie obszerne przed czytelnikiem roztacza 
pole, z takim spokojem obok mozolnego trudu jest do­
konaną, o tylu nieznanych prawie dziełach i wydawni­
ctwach rosyjskich uwiadamia, że chociaż jeszcze nie je­
dno niezaspokojone pozostawia życzenie, rada Towa­
rzystwa przekonaną jest, iż przyznając jćj zapowiedzianą 
w konkursie nagrodę 1800 franków ścisłćj tylko do­
pełnia sprawiedliwości; spodziewa się zaś, iż szanowny 
autor stosownie do wypowiedzianćj w tćj pracy obie­
tnicy swojćj nie przestanie i dalej pracować w tym 
kierunku i na znanych już sobie drogach; nim zaś do 
nowych prac przejdzie,, tymczasem tę uzupełniwszy ją 
o ile podobna w części poświęconćj surowym history­
cznym materyałom, na użytek publiczny oddać zechce. 
Nie wątpimy, że będzie niezmiernie pożądaną dla wszy- 
tkich poważnie nad historyą naszą pracujących, a od­
słaniając przed nimi jakby nową, bogatą w kruszec 
kopalnią, zachęei ich do ścisłego i wytrwałego jćj ba­
dania, na czćm .znajomość przeszłości naszój wiele zy-
szcze.

Po otworzeniu na posiedzeniu publicznćn» dołączo­
nego do rękopisu opieczętowanego listu z nazwiskiem 
autora okazało się, że nim jest, kilka razy w niniej- 
szćm sprawozdaniu wspominany dr. Antoni J. . .

Nauczeni doświadczeniem, że pomimo wszelkich 
z naszćj strony starań wiadomość o konkursach na­
szych nie osiągła dosfatecznego rozpowszechnienia, 
które koniecznym jest warunkiem wywołania prac żą­
danych, pozwalamy sobie dzisi-jsze sprawozdanie za­
kończyć powtórzeniem przeszłorocznego zadania nasze­
go. Rada Towarzystwa, rok temu, z uwagi: iż unia 
kościelna dokonana w 1595 r. była największćj donio­
słości faktem w historyi naszćj; że w oetatecznćm jćj 
przeprowadzeniu i w pozyskaniu dla nićj z kolei są­
siadów, leżało właściwie opatrzne i cywilizacyjne po­
słannictwo Polski ; że przyczyn zaniechania ozy tćż 
niespełnienia tego posłannictwa nie tylko w zewnętrz­
nych okolicznościach i wypadkach ale tćż i we wnę­
trzu samego społeczeństwa naszego szukać należy; że

wykonać, zwłaszcza w obec braku gotowych pieniędzy 
i zachwianego kredytu?
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Lwów, 5 maja.
(Znowu o. k. urzędnik wybrany reprezentantem narodu galioyi. 
skiego. — Wybory uzupełniające do Rady państwa — Hr, pQ_ 

toeki wróeil. — Katakomby n św. Zofii.)
(T.) Złożyliśmy nowy dowód naszćj dojrzałości.

Poseł do Rady państwa p. Emil Torosiewicz złożył 
mandat. Rozpisano nowe wybory w okręgu wybór, 
czym większych posiadłości Bobrka — Rohatyn. Delibe. 
r o wała szlachta długo. Proponowano różnych kandy­
datów, w końcu wozoraj wybrano posłem, więc repre. 
zentantem kraju, wiecie kogo ? c. k. wiceprezydenta n&. 
miestnietwa p. Oswalda Bartmańskiego! P. Bartmań- 
ski jest niewątpliwie bardzo zdolnym i zacnym obywa. Jnt, 
telem i wcale się nie dziwię, że ehciał zostać posłem, jash 
Wszak taki dowód zaufania ze strony współobywateli I 
to znakomita rekomendacya w obec rządu, ale cóż są. 
dzić o tych wyborcach, którzy c. k. urzędników poli. 
tycznych swoimi wybierają zastępcami? Do sejmu 
wybrała szlachta galicyjska podczas ostatnich wyborów 
uzupełniających na trzech posłów dwóch c. k. staro- 
stów, pp. Jaworskiego i Dzieduszyckiego. Teraz miano 
wybrać jednego posła do Rady państwa i wybrano o. 
k. wiceprezydenta namiestnictwa I

Zaprawdę zwątpić wypadnie o kraju, który w ten 
sposób swoje prawa i obowiązki pojmuje. Jużci pan 
Bartmański będzie głosował z Kołem polskióm, tćm 
łatwićj, że jako człowiek bardzo majętny nie potrze, 
buje dbać o urząd i względy pana Lassera. Alei 
dwom panom służyć trudno, a bardzo często zajdzie 
kolizya między obowiązkami reprezentanta kraju a ełu- 
gą c. k. rządu. Czyż brakło w Bobrecko roho- 
tyńskim okręgu wyborczym kandydatów? Wszak 
kandydował tam także zasłużony patryota, historyk, 
członek rady szkólnćj krajowćj, Henryk Sehmitt.
Ais gdzież znów żądać, aby dziś wybierano byłego 
spiskowca, byłego więźnia stanu, znanego patryotę, 
którego „Dzieje narodu polskiego“ zakazał pan mini- 

1 ster Stremayr używać w szkołach, jak można wybierai 
takiego Sohmitta, kiedy c. k. wiceprezydent namiestni­
ctwa austryackiego oświadezyć raczył gotowość przyję. 
cia wyboru ? Mówią, że p. Bartmański nie dba już o 
kaiyerę w służbie rządowćj, że nawet gotów z niśj 
wystąpić, aby służyć krajowi — dobiwszy się już 
wszystkiego, czego w służbie rządowćj mógł się dobić 
— mówią, że gotów nawet głosować przeciw minister­
stwu, zwłaszcza że dnie tego ministerstwa zdają się fciiok
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już być policzone. Czyż to jednak zmienia co w rze­
czy? Źle bardzo w Galicyi ¿„Something is rotten in 
the state of Danmark!“ Jakiegoż więc rezultatu spo­
dziewać się można po przyszłych wyborach do sejmu 
krajowego?

We Lwowie mają być rozpisane wybory uzupeł­
niające do rady miejskićj dwudziestu czterech no­
wych radnych w miejsce zmarłych i tych, którzy w 
skutek rezygnacji dobrowolnćj lub przymusowćj ubyli, 
Lwów gotów by pójść za przykładem danym przy o- 
statnich wyborach uzupełniających do sejmu i Rady 
państwa i wybrać radnymi 24 urzędników magistra- 
tualnych, gdyby tu statut miejski nie stał na prze­
szkodzie.

Namiestnik hr. Potocki wrócił już z wycieczki do 
Krakowa.

W Zofiówce pod kościółkiem św. Zofii odkryto 
katakomby, datujące się z XVI stulecia. Jutro mają 
być cne bliżćj zbadane.

»lejc

Berlin, 8 maja.
(Pogtosai o djmisyach. — Zakupno kolei. — Pan Hofmann.— 
Koło sejmowe polskie i projekt do prawa o języku urzędo­

wym. — Konferenoye.)
(m) W kołach tutejszych de la haute finance — 

pisze jeden z tutejszych dzienników — rozchodzą się 
wieści, że choroba p. Delbriicka bardzo jest zaraźliwą, 
ponieważ na nią zapadli także nie tylko ministrowie 
Camphausen, Achenbach i Leonhardt, ale nawet dr. 
Falk. Jakąż to praktykę mieć będzie „Reichsgesund- 
heitsamtl“ To ironia naturalnie, ale wykazująca za­
wsze, że i pan Achenbach, cieszący się dawnićj zupeł-
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1 dzisiaj, kiedy rząd rosyjski w podległych sobie prowin- 
• cyach ostateczne ciosy Kośoiołowi unickiemu zadał, zno- 
! sząc dyecezyą chełmską, i kiedy w jednćj już tylko 
! Galicyi przechowała się Unia, dokładne poznanie przy- 
1 czyn jćj upadku jest najbłiżćj nas obchodzącćm zada­

niem i staja się nawet koniecznym dla nas obowią­
zkiem, za przedmiot do konkursu wyznaczyła:

W y k a z a n i e p r z y cz y n w e w n ę t r z n y ch 
i zewnętrznych upadku Kościoła uni­
ckiego na Rusi i Litwie w XVIII i XIX w. 
zpoglądem na dzisiejszy stan tegoż Ko­
ścioła w Galioyi.

j Warunki konkursu są następujące:
! Żądana praca w języku polskim odpowiadająca 

na wymieniona zadanie ma wynosić od 12 do 15 ar­
kuszy druku. Autor najlepszćj rozprawy otrzyma na­
grody 1800 franków.

Kto sobie życzy brać udział w tym konkursie, ze­
chce przysłać swą pracę w rękopiśmie pod adresem 
sekretarza Towarzystwa historyczno literackiego (Pa­
ryż, Quai d’Orléans, 6) albo p. Józefa Szujskiego, pro­
fesora historyi polskićj przy uniwersytecie krakowskim 
i sekretarza jeneralnego akademii umiejętności (Kra­
ków w uniwersytecie jagiellońskim). Rękopiema po­
winny być przysyłane bezimiennie i opatrzone godłem 
wybrjinćm przez autorów, a toż samo godło ma się 
znajdować na listach zapieczętowanych, które autoro- 
wie tio rękopisów dołączą. Terminem ostatecznym dla 
przysyłania rękopisów jest dzień 1 marca 1877 roku. 

! Na posiedzeniu publicznćm dnia 3-go maja przy­
szłego 1877 roku rada przyzna nagrodę i zarazem od- 
piej-ętowany będzie list noszący godło i ogłoszone imię
autom. Inne listy zostaną spalone.

Gdyby do dnia 1 marca 1877 r. nie były przy­
słane żadne tego rodzaju prace, któreby w myśl obe­
cnego konkursu zasługiwały na nagrodę, w takim ra­
zie suma 1800 franków ofiarowaną będzie na publicz­
nćm zebraniu autorowi dzieła historycznego polskiego, 
które w ciągu ostatnich dwóch lat wyjdzie z druku i 
które rada za najlepsze osądzi.

Z polecenia rady Towarzystwa 
B. Zaleski, sekretarz *). ’

*) Wszystkie pisma polskie upraszamy o łaskawe powtó­
rzenie powyższego sprawozdania.

MM0



3
l#ufaniem kg, Bismarcka, że i nawet dr. Falk, 
¿asłużony w walce kultumój, do zwyczajnych li- 
,ję śmiertelników i wszystkim partyom dogodzić 
potrafi®. Ile w tych wszystkich wiadomościach 
,jy, powiedzieć nie umiem; nie wątpię, że przed- 
joe wieści o ustąpieniu p. Achenbacha a wię- 
¡jsicze przedwczesne o dymisyi dr. Falka; już dla 
łaniego, ażeby nie dodawać więcćj ducha i odwagi 

cyi centrum i opozycyi, nie tak szybko z pewno- 
u8t$pi minister wyznań i oświecenia. Czyżby 

jćie tak łatwo pozyskano w jego miejsce męża, 
elibe. sby powolniejszym się okazał dla wskazówek i in- 
mdy. ■' ”* T“‘
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i ks. Bismarcka? Inaczćj wszakże ma się rzecz
Jjeonhardtem i Camphausenera. Dni pierwszego 
policzone; skoro te wielkie „Justizgesetze,“ niby 

ń kodeks Napoleona, uchwalone zostanę przez par­
ant, p. Leonhardt pójdzie z pewnością w senatory, 
¡askarbiw8zy sobie nawet wdzięczności w szerszćj 
ijźaie niemieckićj, dla którój ściślejszą porzucił, 
jednak nie bez 2adug dla prawodawstwa niemie- 
go i jego unifikacyi jest p. Leonhardt ; ale taki to los 
ykły ludzi podobnych i takim też będzie niewątpliwie 
p, Hofmanna, heskiego ministra, który, jak utrzy- 

wszyscy, wstąpi w miejsce p. Delbrücka, ogra- 
iony tylko we władzy i odpowiedzialności. Nie 
jńczyly się jeszcze hymny pochwalne dla pana Del- 
jîkft a już prasa berlińska wskazywała na p. Hof- 
|Ona. Le roi est mort, vive le roił Dla czytelników 
aych nie zbyt interesującą może być przeszłość po- 
rczna pana Hofmanna, ale już dla eamćj charakte­
rki mężów, stojących przy sterze w Prusach, warto 
gć następnych słów kilka przytoczyć o ministrze he­
im. Skoro rozeszła się wieść o ustąpieniu p. Del- 
jckft i nastąpić mającój nominacyi pana Hofmanna, 
joa z liberalnych tutejszych gazet National-Li bę­
dę Corres ponde nz tak się o ministrze heskim 
kiwała: „Znanym on był zawsze jako wielbiciel ks. 
imarcka i gorąco popierał zawsze jego politykę.“ 
ihodzi więc pytanie, jak to popierał zawsze tę poli- 

p. Hofmann. Otóż p. Hofman n od roku 1859 do j 
67 prawą był ręką i główną podporą ministra he- 1 
¡ego Dalwigka — jak wiadomo, jednego z najwięk- 
rch nieprzyjaciół ks. Bismarcka. Gdy hr. Baust 
roku 1864 udał się na kouferencye berlińskie, pan 
¿mann towarzyszył mu jako sekretarz — z pewno-

nie w celu popierania polityki Bismarckowskiéj. 
r. 1868 w parlamencie celnym najżarliwiój powsta­

li! przeoiwko rozszerzeniu kompetenoyi itd. itd. Mi­
no to pan Hufmannn będzie następcą ministra Del- 
itiicka, bo tego wymaga polityka księcia w sprawie 
¡olejowéj, a pan Hofman przekonany już nadewszystko 
ijeokim urzędem, jaki go czeka, przekona zapewne i 
Irngie uporne państewka niemieckie, że przejęcie wszy- 
tkich kolei żelaznych przez państwo niemieckie nawet 
iasneowe przyniesie państwu korzyści. W ogólności 
iprawa zakupna kolei żelaznych przez państwo nie- 
tieckie mniejszą wywołała burzę przy obradach w 
Izbie poselskićj, niż się spodziewano. Prawiono o wicl- 
iiój walce stronnictw, które na tćm polu nigdy nie 
nogą się złączyć, rozgłaszano, że nawet w łonie naro- 
Jowo-liberalnego stronnictwa przyjdzie przy tej epo- 
sobności do wielkićj scysyi, że się rozbije to „szlache- 
tae grono mężów,“ że minister Achenbach ustąpi, je- 
itli projekt do prawa o zakupnie kolei nie przejdzie,
¡0 już wniesienie samo projektu rozdrażni państwa 
południowe niemieckie itd. itd. Wszystko to bajki 

yto ńerutne. Ani walka tak zacięta, jak zapowiadano, ani 
nie rozbiła się partya narodowo-liberalna; skończyło się 
iylko na wystąpieniu z niej skromnego posła Kallen­
bacha; ani minister Achenbach, ani ks. Bismarck tak 
wielkiej nie mieli pracy, ażeby pozyskać dla projektu 
ńękBzość, ani wreszcie państwa niemieckie tak się nie 
przeraziły, jakby się spodziewać było można. Prze­
glądałem kilka poważniejszych pism południowo-nie- 
mieckich i przekonywam się, że już zaczynają niby to 
objektywnie“ roztrząsać sprawę zakupna kolei żela- 

taych a nie ze stanowiska partykularystycznego; po 
tćm „objektywnćm“ roztrząsaniu nastąpi także „obie­
ktywny sąd,“ że projekt nie jest tak złym, tak nieko- 
rcystnym — aż w końcu i to nie w tak długim prze­
ciągu czasu dokonają reszty „Reptilie.“

O! Wuttke, Wuttkel ileż to ci się należy wdzię­
czności za to, żeś nas pouczył, w jaki to sposób two- 
riy ńę „Opinia publiczna“ i redagują w Niemczech 
pisma polityczne.

Jedynym rezultatem obrad w Izbie poselskićj bę­
dzie, jak zaręczają, ustąpienie pana Camphausena, któ­
ry nie tak gorąco, jak był powinien, bronił projektu 
kolejowego i zbyt był zaprzyjaźniony z p. Delbriickiem. 
Fen Camphausen, syt podobno już polityki, chętnićjby 
się oddał studyom gastronomicznym. — Może ciszę 
parlamentarną, nie przerwaną zbytnio ani dyskusyą nad 
prawem kolejowćm ani rozprawami nad ordynacyą sy- 
aodalną, przerwą obrady nad projektem do prawa o 
¡fizyku urzędowym, które się w piątek podobno rozpo- 
Clną. O taktyce, jakićj trzymać się będzie Koło sej­
mowe przy tych obradach, nie wiele mogę powiedzieć. 
0 tćm wiem tylko, że żadnych do paragrafów stawiać 
B>e będą wniosków i że wyznaczono role, jaka każdemu 
członkowi jego przypadnie w obronie zagrożonego języka.

1 dowiaduję się, że w jeneralnćj dyskusyi przy drugićm czy­
taniu przemawiać mają posłowie Magdziński, Kan­
ta k i Ły akowski; w jeneralnćj zaś dyskusyi przy 
cstatecznćm czytaniu poseł Wierzbiński. Wymie­
rano mi nadto posłów Emila i Leona C z a r liń­
ski c h , ks. dr. Jażdżewskiego, Moszczeń- 
•kiego, Łubieńskiego, Chłapowskiego, 
ks.dr. R e s p ą d k a jako takich, którzy także głos zabiorą. 
Czy niemieccy posłowie ponowią w Izbie te same wnioski i 
Poprawki, które podnosili w komisyi, dotychczas nie wia­
domo. Dotychczas przynajmniój żadnych jeszcze nie 
rozdano wniosków a obrady niedalekie. Czy tćż pan 
Dundt von Haff'en przypomni się Izbie, że istnieje je- 
i2oze i mówić potrafi, stawiając wniosek o ograniczanie 
Wolności stowarzyszania się w Księstwie Poznańskićm? 
Taki wniosek postawił w komisyi. Czemużby niel 
“owtórzyć kilka frazesów utartych, zapożyczyć je nad­
to dosłownie z Posener lub Ostdeutsche Ztg 
"* toć rzecz nie tak trudna! Jak o petycjach polskich 
? sprawie językowćj tak i o podaniu posła duńskiego 
Dft’sena, którą uważano w komisyi za pttycyą, przyj­
cie do rozpraw w Izbie, jak to już miało miejsce w 
aomisyi. Posłowie polscy, zasiadający w komisyi, żą- 
“ah przekazania także do uwzględnienia rządowi pe- 
?cyi p. Lassena, już ze względu na to, że stosunek 
Prawnopolityczny północnego Szlezwigu nie uregulo­
wany. Wniosek ten Polaków upadł jednakowoż, upad! 
akże wniosek dalszy Polaków, ażeby z petycyi tćj pi- 
®>enną zdano sprawę.

, Dzisiaj przyjeżdża tutaj hr. Andrassy a przyjechał 
C’ nowy ambasador turecki Edhem pasza, za dni

’tka więc rozpoczną się konferencye, bo w dniu 11 
azekiwany z pewnością car rosyjski z całą kancelaryą.

J*îa czy pokój, po którćj stronie staną Prusy, po 
renie Rosy i czy Austryi, ozy poprze Rosy a żądania

Hercogowińczyfeów, czy wkroczy Austrya do tureckich i ttrą wystąpił krytyką takiego dwojakiego postępowania 
prowinoyi lub czv za dni już kilka wypowiedzą Turcyi 1 rządu. Mimo to przeszła poprawka znaczną więfeszo-

c—u:- : n--------x— —.u„ , ¿¿.¡ą gł(:gów. Na sobotnićm posiedzeniu zajmowała się
Izba projektem przenoszącym rok etatowy monarchii z 
1 stycznia na 1 kwietni». Projekt przekazano budże- 
towćj komisyi. Dłuższa dyskusjo. wywiązała się tylko 
nad pytaniem: czy przyjęcie projektu spowoduje zmia­
nę konstytucyi, bo nie godzi się z jej brzmieniem. Tak 
ze strony rządu jak i znacznćj większości deputowa­
nych oświadczono, iż przyjęcie przedłożonego projektu 
nie sprzeciwia się bynajmniej konstytucyi, skutkiem 
czego większością głosów odesłano projekt komisyi. — 
Drugim przedmiotem znajdującym się na porządku 
dziennym sobotniego pesiedzenia Izby, był projekt do 
prawa o podziale ciężarów publicznych ¡przy podziale 
gruntów i zakładaniu nowych osad. Projekt cały przy­
jęto po krótkićj dyskusyi z pewnćmi zmianami. Dzi­
siaj nie ma posiedzenia Izby. Na porządku dziennym 
jutrzejszego posiedzenia postawiono trzecie czytanie or- 
dynacyi syncdalnój.

Obiegającćj po dziennikach pogłosce o zamiarze 
podania się do dymisyi ministra sprawiedliwości dra 
Leonhardta, zaprzeczono z półurzędowego źródła, jak 
to w ostatnim zapisuliśmy numerze naszego pisma. 
Dzisiaj pojawia się znów pogłoska o zamiarze ustąpie­
nia ministra skarbu Camphausena. „Nie ulega żadnćj 
wątpliwości — piszą w tćj mierze do Frankfur­
ter Ztg. — że Camphausen dzisiaj jeszcze jest prze­
ciwnikiem projektu kolejowego, a przynajmniój w tćj 
formie i zakresie, w jakimby go sobie życzył kanclerz. 
Kto z pewną uwagą przysłuchiwał się obradom nad 
projektem kolejowym w Izbie deputowanych, tego mu- 
siało zadziwić, iż minister skarbu Camphausen ani 
słówkiem nie odpowiedział na zarzuty ze strony depu­
towanego Hiinela, Virchowa i Windthorsta, że mowa 
jego w zupełnćj jest sprzeczności z słowami kolegów 
jego Bismarcka i Achenbacha.“

Wbrew twierdzeniom Franki. Ztg., utrzymuje 
V o 1 k s Ztg., że sprawa kolejowa nie spowoduje 
zmiany w ministerstwie skarbu. Odnośnie do sprawy 
kclejowćj odzywają się już głosy, że stronnictwo naro- 
dowo-liberalne agituje w tym celu, aby wniesienie pro­
jektu kolejowego do parlamentu odroczono aż po ukoń­
czeniu nowych wyborów do parlamentu. Półurzędowa 
D. Reicha Corr. oświadcza w tćj mierze, że i przy 
najl8pszój chęci nie mógłby rząd przedłożyć projektu 
kolejowego parlamentowi w tegorocznój jesiennćj jego 
kadencyi, bo rzeozony projekt wymaga jeszcze wiciu 
prac przedwstępnych, których tak szybko załatwić nie 
można.

Kreuz Ztg. dowiaduje eię, że prezydyum Izby 
deputowanyoh postanowiło codziennie odbywać plenar­
ne posiedzenia aż do Zielonych świątek, poczetn na 
dłuższy czas obrady Izby deputowanych odroczone zo­
staną aż do czasu, w którym Izba panów nie załatwi 
się z przekazanetai jćj uchwałami Izby niższćj.

W dniu jutrzejszym przybywa hr. Audraesy do 
Berlina. Lada dzień spodziewają się przybycia tam­
że nowego reprezentanta Turcyi przy berlińskim dwo­
rze Edbema paszy, który ma być obecnym przy zje- 
ździe trzech ministrów. Aristarchy bey, dotychczasowy 
poseł turecki w Berlinie, złoży w dniu dzisiejszym pi­
smo odwołujące go z Berlina w ręce cesarza Wilhel- 

w najbliższych dniach opuści stolicę Niemiec, 
z którój się oddala bardzo niechętnie.

Donosiliśmy już czytelnikom, że Rada związkowa 
nie myśli bynajmniśj zgodzić eię Ba uchwałę komisyi 
prawodawczój, aby przestępstwa i proeesa prasowe prze­
kazano sądom przysięgłych, Odnośnie do tćj uchwały 
przynosi Berliner Tageblatt wstępny artykuł 
pod napisem: „Pasierb prawodawczy.“ W artykule 
tym występuje pomieniony dziennik przeciw odnośne­
mu postanowieniu Rady związkowćj, i tak się między 
innemi wyraża: „Jest to bezsprzecznie niesłuszna i

wojnę Serbia i Czarnogóra — wszystko to zależy od 
przebiegu koLferencyi w przypuszczeniu zaś nawet ni­
czego domyślić się nie można z prasy berłińskići. Za­
dowolona tylko, że czćm dawnićj bei Paryż, tćm 
jest a przynajmniój ma być Berlin. Berlin soli 
Weltstadt werdenl

Pary i, 4 maja.
Amnsstya i Komuna. Polemika dziennikarska. — Spory religij­
ne. — Orleanizm zwija chorągiewkę. — Dobre Bymptomata. — 
Ostatnie wybory. — Posiedzenie Towarzystwa historyozno-!ite- 
reckiego. — Choroba Dra Seweryna Gałęzo« skitgo. — Dzien­

nik emigracyjny. — Odczyt
S. E. Czekając na powrót deputowsnych i sena­

torów, dzienniki zajmują się polemiką o amnestyi, a 
ponieważ kwestya amnestyi łączy się z kwestyą komu­
ny, znowu jest histerya komuny na porządku dziennym. 
Absolutnćj amnestyi bronią tylko w Paryżu Rappel, 
organ pp. Lockroy i Wiktora Hugo, który ogłasza hi- 
storyą bardzo dokładną insurtkcyi z dnia 18 marca 
pióra p. Kamila Pelletan, Le Peuple, organ 
p. Floquet, deputowanego Paryża i adwokata, dru­
kujący między innemi bistoryą wszystkich batalionów 
gwardyi narodowćj podczas oblężenia i komuny oraz 
sprawozdanie z aresztowania p. Ulysse Parent; nare­
szcie Les droits de l’homme, w którym pisuje z 
Brukselli H. Rochefort a który już po raz czwarty od 
miesiąca skazany został na karę pieniężną za różne 
przewinienia a onegdaj za wydrukowanie mowy dra 
Robinet na zebraniu ulicy Arras w sprawie am­
nestyi i komuny.

Z drugiój strony organa umiarkowane stronnictwa 
republikańskiego a między innemi National i XIX. 
Siècle są zdania, które i my podzielamy, że tak jedna 
jak i druga kwestya niestósownie podniesioną została, 
że namiętności zbyt jeszcze są silne, aby rzecz ta mo­
gła ostatecznie teraz być rozstrzygniętą. A najlepszym 
dowodem niestósowności tych wniosków radykalnych 
jest postawa szydząca na wpół i na wpół tryumfująca 
wszystkich organów reakcyi w obeo tćj polemiki — 
jest to na ich młyn woda. Szczęściem, że za kilka ty-

fodni zapadnie w tćj mierze uchwała niższćj i wyższćj 
zby, która tym dyskusyom niewczesnym koniec poło­

ży — przynajmniój na czas jaki.
Reakcya zresztą nie ma innego powodu radośoi.

Zapowiedzie, wnioski i mowy ministra Waddington,
! kłótnie między biskupem Freppel a p. de Falloux, po- 
I siedzenia kongresu katolickiego w Paryżu, śledztwo o 
j wybór p. de Mun, świeży nareszcie projekt urządzenia 
, obchodu stuletnićj rocznicy śmierci Voltaira i J. I. Roua- 
j seau w r. 1878 jednocześoie z wystawą powszechną, są 
j to ciekawe symptomata walki zaciętćj między ultramon- 

tanizmem a myślą republikańską — która oby się nie 
skończyła gwałtami i nieprawościami bądź z jednój 
bądź z drugićj strony I

Tymczasem stronnictwo orleanistowskie zwija cho­
rągiewkę; dzienniki jego przestają wychodzić. Jour­
nal de Paris, którego głównym redaktorem był p. 
Edward Hervé, dał pierwszy hasło tćj rejterady, 
za którćm poszły i inne organa prowincyonalne. Inne 
dzienniki monarchiczne, bądź bonapartystowskie, bądź 
legitymisty czne, tracą wiarę w marszałka Mac-Mahona, j ma 
już go oskarżają o zdradę zachowawców i narażają się i 
nawet na potępiające wyroki sądu. Minister spraw we- > 
wnętrznych p. Ricard nowe zmiany prefektów pîzy- S 
gotował, chcąc uzupełnić rozpoczęte dzieło Wyczyszczę- ' 
nia administracji z kreatur 24 maja — i powraca z | 
Niort do Paryża z gotowemi dokretaini, na widok któ­
rych wzdrygają się pozostałe organa orleanistowskie.

Nareszcie wybory dwóch ostatnich niedziel tak w 
Paryżu jak na prowincyi powiększyły liczbę deputo­
wanych republikańskich — a to o zgrozoI umiarkowa-
njch. I tak w przeszła niedzielę w XVII. okręgu pa- h0^w^gtędna surowość w obec prasy. Lubo prasa pod- 
ryzkim wyszło z urny wyborczćj, mimo wszystkich usi- i Ga , mu^81 losowi zgotowanemu jćj^przez rząd, który
łowań intransigentów i rad; kałów, nazwisko nie robo­
tnika C h a b e r t, ale byłego deputowanego Pascal
Duprat, który wymową, taktem prawdziwie polity­
cznym i niezachwianćm przekonaniem potrafił oddać 
w dawnćm zgromadzeniu narodowćm ważne usługi 
sprawie republikańskiój. Słowem wszędzie widzimy 
najlepsze znaki utrwalenia rzeczypospolitćj i postępu 
jćj na drodze umiarkowania i wyrozumiałości.

Ze świata polskiego mało mamy do doniesienia. 
Odbyło się wczoraj w dzień 3 maja uroczyste posie­
dzenie Towarzystwa historyczno-literackiego, na którćm 
p. Ludwik Nabielak, jeden z rzadkich już Bel- 
wederczyków, odczytał rozprawę o żywocie jenerała 
K i c k i e g o, a sekretarz Towarzystwa p. Broni­
sław Zaleski zdał sprawę z jego prao tegorocznych 
i ze etanu obecnego jego biblioteki.

Od dwóch tygodni zachorował czcigodny prezes 
Rady szkoły batyniolskićj dr. Seweryn G a ł ę z o- 
wski, a chociaż dotąd jego choroba nie przedstawia 
nic bardzo niebezpiecznego, liczni przyjaciele jego za­
smuceni tą słabością tak zasłużonego męża. Będąc już 
słabym, cheiał koniecznie być obecnym na pogrzebie 
kolegi i współpracownika swego ś. p. Teofila Ja­
nuszewicza, i od ti go czasu stan jego zdrowia co­
raz bardzićj się pogorszał.

Donosimy, że komisya nadzorcza, zajmująca eię 
zbieraniem potrzebnego funduszu na założenie dzienni­
ka emigracyjnego, nie zebrawszy po przeciągu 5 mie­
sięcy połowy naznaczoućj suruy, zwróciła ofiarodawcom 
wypłacone już kwoty i zaniechała dalszych robót, zo­
stawiając wolae pole innćj a bodaj szcz^śliwszćj inicja­
tywie.

Odbędzie się w C z y t e i n i w niedzielę przyszłą 
odczyt p. Wolskiego o diagnozie poli- 
t y c z n ć j.

NIEMCY.
=£ Berlin, 8 maja. Z piątkowego posiedzenia 

Izby deputowanych zaznaczyć nam jeszcze należy, że 
cała ordynacya synodalna przyjętą została w drugiem 
czytaniu. Na większą uwagę zasługuje poprawka de­
putowanych Klotza i Virchowa, zredagowana na modłę 
prawa dla starokatolików, a raczej po prostu przepisa­
na z niego, jak się wyraził komisarz rządowy. Treścią 
tćj poprawki jest to, że jeżeli znaczna część jakićj 
gminy, bez zmiany wyznania, występuje z gminy, ma 
prawo do używania kościelnego majątku w stósunku 
do liczby głów. Rząd opierał się tćj poprawce, co tćm 
dziwniejsza, że sankeyonował żądania starokatolików, 
znajdujących się w takim samym przypadku. Komi­
sarz rządowy oświadczył, że przyjęcie tćj poprawki 
byłoby tylko prowokacyą do występowania masami z 
odnośnych gmin, i dopuścić tego nie należy w obęo 
krajowego kościoła. Dep. Windthorst z Meppen z o-

ją lekceważy, to jednak nie może milcząco i bezczyn­
nie takiego obchodzenia się z nią przyjmować. Pra­
wo jakie na n:ą nałożono, źelaznemi opasuje ją więzy, 
a osoby odpowiedzialne za prasowe produkta nie mogą 
nawet na czas dłuższy uniknąć oskarżeń i procesów. 
Reprezentacya naszego narodu nie okazała niestety dość 
energii w czasie obrad nad tćm surowćm prawem pra- 
sowćrn, i nie oparła eię zbyt ostremu projektowi rządu. 
Prasa związaną jest pod wszelkim względem i nie po­
siada tćj wolności, która potrzebną jest do dalszego 
jćj rozwoju. Prawo prasowe przyjęto i chwilowo ani 
myśleć nie można o tćm, aby przez rewizyą usunięto 
zbyt uciążliwe jego przepisy. Tymczasem reprezenta­
cya narodu spostrzegła się, że za daleko posunęła swe 
ustępstwa w obec drakońskiego projektu, a uciśnięta 
prasa powitała z wielką radośoią uchwałę prawoda- 
wczćj komisyi parlamentu, wedle którćj wszystkie prze­
stępstwa prasowe mają być w przyszłości przekazane 
sądom przysięgłych. W obec okoliczności nie pozwa- 
lającój się spodziewać chwilowo złagodzenia przepisów 
prawnych pod względem prasy, powstała nadzieja, że 
sądy przysięgłych nie zastósują ich z taką surowością, 
jak to zwykł czynić fachowy sędzia trzymający się ści­
śle litery prawa. Ale ca nieszczęście dowiadujemy 
się, że Rada związkowa oświadczyła się kategorycznie 
przeciw uchwale komisyi i nie dopuści jćj przyjęcia. 
Ponownie więc znajdujemy eię w obec pytania: czy 
reprezentacya kraju będzie miała tą rażą dość energii 
do wzięcia w obronę prasy, czy tćż ustąpi żądaniom 
Rady związkowćj. Wolność nasza publiczna jest iden­
tyczną z wolnością prasy. Kto ¡uciska prasę, ten uciska 
i wolność publiczną. Dla tego jest interesem nie tylko 
redaktorów ale interesem całego narodu, aby prasa 
mogła się wolno i swobodnie rozwijać. Skoro już pra­
wo prasowe ciężkie na nią nałożyło pęta, cała nadzieja 
w tćm, aby przestępstwa prasowe przekazano sądom 
przysięgłych. Tak komisya prawodawcza jak i cały 
parlament powinien z całą energią i stanowczością wy­
stąpić w obronie prasy i przeprowadzić uchwałę prze­
kazującą wszystkie przestępstwa prasowe sądem przy­
sięgłych. Niechajże parlament zrobi inne jakie ustęp­
stwo rządowi, ale niechaj ratuje dla dobra prasy to, 
co się jeszcze da uratować. Jeżeli ta korzystna chwila 
minie bezkorzystnie, no < a nie tak prędko nadejdzie.“

HERCOGOWINA.
Powstańcy bośniaccy wydali proklamacją do 

machometariskieh mieszkańców tćj prowincyi. Proklama- 
cya ta brzmi: „Roducv! Już od 10 miesięcy przelewa 
się krew w Bośnii i Hercogowinie. Synowie jednego 
i tego samego kraju walczą i mordują się nawzajem 
synowie jednego i tego samfgo plemienia stoją naprze-> 
ciw siebie w bratobójczćj walce. Wiadomo wam prze­
cie żeśmy tylko dla tego pochwycili za broń iż ciemięz- 
two begów, effenlich i spahów było już do niezniesie- 
nia. Dotychczas usiłowali Osmanowie stłumić powsta­
nie w imię świętój wywołane sprawy za pomocą woj e

sułtana, azyatyckich barbarzyńców. Dziś jednak juź d 
naszych apelują braci, szczują brata przeciw bratu I 
Przyjmijcie bratnie nasze pozdrowienie wraz z napo­
mnieniem: Pomnijcie na to, nim wyruszycie przeciw 
nam do boju, iż przystoi nam przeciw wspólnemu walczyć 
wrogowi. Wiadomo wam, że Osmanowie i waszćj nie- 
szczędzili krwi, żeście zarówno z nami pod ich cierpieli 
jarzmem. Wszak wszyscy jesteśmy Bośniakami, synami 
jednego ludu i jednego plemienia jednym mówiący ję­
zykiem, i że dla tego nas tylko na dwa podzielono o- 
bozy by nas 'ćrn łatwiej okuć w okowy. Powstanie 
coraz bardziej w naszym szerzy się kraju. Idzie 
o wypędzenie Osmanów; tego jeszcze roku kraj nasz 
będzie oczyezczon z Osmanów, poczćm zaświeci nam 
zio e tłońce wolności. Wszelki z waszćj strony opór 
byłby daremnym, rozpadnięcie się bowiem państwa 
Osmańskiego nie da się powstrzymać. Niesłuchajcie 
przeto begów i Osmanów! Pozostańcie w pokoju pil­
nujcie domu i gospodarstwa, strzeżcie dzieci i rodzinę!
Co się stać ma i bez waszćj rozpadnie się pomocy. 
Podzielimy eię z wami wolnością, pozwolimy wam czcić 
w spokoju Mahometa, tak samo jak my będziemy czcić 
godło Zbawiciela.“

Do Bośnii i Hercegowiny śeiągają coraz więcćj 
wojska. W tych dniach wylądowało w Klęku 3000 
Arabów, przyczćm stwierdzono, że na okrętach które 
ich tu przywiozły grasowała cholera. Piękny podarek 
dla okolic sąsiadujących z Kiekieml

Specyalny sprawozdawca Indep. belge stwier­
dził w czasie bitwy w wąwozie Duga, że wojsko ture­
ckie strzelało wbrew prawu międzynarodowemu eks­
ploatującemu kulami. Sprawozdawca ten doręczył po­
dobno jako corpus delicti prezydentowi stowarzy­
szenia „krzyż czerwony“ w Genewie przyniesione z po­
la walki pociski. Wiedeński Fremdebl. dono­
sząc o tćm taką robi uwagę: „Gdyby tak było rzeczy- 
ście w takim razie byłby czas dać Turkom nauczkę 
jak to należy d 'trzymywać przyjęte na siebie dobro­
wolnie zobowiązania?“ Petersburskie dzienniki odbie­
rają następujący z Dubrownika telegram: „Naj­
świeższe doniesienia potwierdzają, że Mukhtar Pa­
sza niezaprowiantował Niksiczu, owszem że został po­
bity i zmuszonym był cofnąć się do Gaczka. Straty 
Turków są bardzo znaczne. W Bośnii odnieśli Turcy 
pod Trawnikiem zwycięztwo.

F R A N C Y A.
Paryż, 7 maja. Pomiędzy République 

Française a Monitorem wszczęła się od dni 
kilku dość ożywiona sprzeczka, o ogłoszenie dokumen­
tów dyplomatycznych w sprawie wschodniéj. Pierwsza 
żąda aby dokumenta te ogłoszono i przedłożono w księ­
dze żółtćj zebrać się zadni kilka mającym Izbom. Mo­
nitor zaś uważa ogłoszenie za niebędące na czasie. 
„République Français e mówi o angielskiéj księ­
dze błękitnćj — pisze w téj mierze, księga ta jednak 
żadnego na sprawę wschodnią nie rzuca światła; trzecia 
część dokumentów od czterech już i pięciu miesięcy by­
ła znaną, zupełnie lub w wyimkach. Lecz to punkt po­
boczny. Republique Française stara się udo­
wodnić, że minister spraw zagranicznych nie może nie 
przedłożyć izbom dyplomatycznćj korespondencji i że 
byłoby nieprzyzwoicie, gdyby ich odmówiono. Co do 
punktu pierwszego, wybija Re publique Française 
drzwi otwarte. Jeżeli Izby nie mają do ministra zaufa­
nia, w takim razie mogą go interpelować; lecz twierdzi­
my, że prawo to nie sięga tak daleko, by go zmusić 
można, iżby ogłosił dyplomatyczne akta, których żaden 
nie wymaga interes. République Française 
nie przekona nas, aby w chwili tćj rzeczą było korzy­
stną przedstawić kwestą wschodnią na mównicy wersal- 
skiéj.“

Że Monitor a właściwie ks. Decazes nie chce 
wytaczać spraw zagranicznych przed Izbami, téj przede- 
wszystkiém przepisać należy okoliczności, że marszałek 
Mac Mahoń nie chce, aby Izby sprawami zajmowały się 
zagranicznemu Gdy Napoleon III p. Obviera mianował 
pierwszym swoim ministrem, zastrzegł sobie decyzyą co 
do spraw zagranicznych, wojny i marynarki. Mac Ma- 
chon chce postępować podobnie i dla tego tćż nie wol­
no było dotychczas żadnych w tych trzech departamen­
tach rządowych zmian zaprowadzać. Zresztą obiega po 
kołach politycznych pog’oska, że tak ks. Decazes jak 
hr. Chaudordy, poseł w Madrycie chce się podać do dy­
misyi.

Minister spraw wewnętrznych p. Ricard, który 
obiął już znowu zarząd swego ministerstwa, wydał okól­
nik do prefektów przez radę ministrów potwierdzony a 
dozwalający sprzedaż dzienników po ulicach, j znoszący 
zarazem instrukeye, przez które p. Buflet ogłosił pośre­
dnio za niebyłą i nieważną poprawkę Janżć, dozwalającą 
sprzedaż tę dzienników po ulicach.£Okólnik ten oświadcza 
pomiędzy innemi: „Samo się przez się rozumie, że 
wszystkie gazety wolno po ulicathj sprzedawać i kolpor­
tować, i to pod tym jedynym warunkiem, aby sprzedają­
cy lub kolpórterowie byli zaopatrzeni w świadectwo. 
Samo się tćż przez się rozumie, że świadectwa tego od­
mówić lub cofnąć wolno z ważnych tylko powodów, i że 
fakt, że sprzedano ten lub ów dziennik, nigdy nie może 
być powodem lub pozorem do odmówienia lub cofnięcia 
tego świadectwa.“

Monitor powtarza dawniejsze swoje oświadczenie, 
że ministerstwo nie poda żadnego wniosku o amnestyą. 
Wedle tegoż dziennika ma p. Ricard ogłosić jeszcze 
podczas feryiparlamentarnych okólnik do prefektów o^ogól- 
ném położeniu, w którym oświadczy zarazem, że pozo­
stanie szczerze na dotychczasowéj drodze republikaiiskiéj, 
wzywając zarazem i prefektów, aby dobre z ciałami wy- 
bierainemi gminnemi zachowali stósunki, występowali po­
jednawczo i wystrzegali się wszelkiego występowania za­
czepnego, mianowicie przeciw radom generalnym, z dru- 
giéj jednak strony żadnego nie uronili z praw, jakie 
przysługują władzy centralnéj.

Na radzie ministrów w tych dniach odbytéj posta­
nowiono nakazać prefektom, aby wszystkich merów, nie 
wybranych z członków rady gminnćj, zastąpili innymi.

Jeżeli wolno wierzyć Union, nie chce rząd fran- 
cuzki przyjąć jenerała Cialdini’ego jako posła włoskiego, 
gdyż on to odbył z Napoleonem III osławiony ów zjazd 
na którym umówiono inwazyą do Państwa kościelnego,, 
on to był, który pod Castelfidardo zniszczył małą lecz 
walecz :ą armią jenerała Lamoricière, on to nareszcie 
wykonał bez wypowiedzenia wojny skandaliczną inwazyą 
do kraju Ojca św., inwazyą przeciwną prawu! naro­
dów. — Noniinacya więc jego byłaby obrazą Francyi, 
która była wówczas opiekunką Papieża.

Onegdajszego dnia odbył się bankiet tu z okazyi odja­
zdu parowca „Amérique“, przewożącego członków fran- 
cuzkiéj, rosyjskiej i belgijskiéj Jury wystawy filadeliij- 
skiéj do Ameryki. Pr/y téj sposobności miał członek 
jury rosyjskiéj p. Skalkowfki mowę, w którćj imieniem 
narodu rosyjskiego dziękował za przyjęcie i zaręczył, że 
Rosya czuje ku Francyi nie tylko sympatyą lecz że lud 
rosyjski kocha francuzki naród ze wszystkich najwiçcéj
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a wojny miłości tśj nie zmniejszyły; p. Skalkowski zaś 
życzy, aby przyjaźń pomiędzy obu krajami pomnażała 
się wciąż i ustalała.

Telegramy.
(Z biura Wolffa.)

Ateny, 7 maja. Na żądanie greckiego konsula 
w Salonice popłynął tam grecki statek wojenny „Sa- 
laminia“ dla opieki greckich poddanych z powodu po­
wstałych w Salonice zaburzeń.

Wiedeń, 8 maja. Hr. Andiassy odłożył wyjazd 
dó Berlina na dzień jutrzejszy z powodu słabości. Po­
między osobami towarzyszącemi hr. Andrassemu do Ber­
lina, znajdują się pp. Pont, radzca dworu Teschenberg 
. radzca rejencyjny Hubner.
1 Peszt, 8 maja. Hon ogłasza oświadczenie Jo- 
^ay^, w którem takowy wzywa deputowanych liberal­
nego stronnictwa, aby wypowiedzieli stanowczo, czy są 
za, czy przeciw nowój ugodzie. Joka’y sam przyjmuje 
ugodę, bo nie możnaby nic lepszego otrzymać. i

Wiedeń, 8 maja. O zaburzeniach w Salonice 
donoszą z Carogrodu do bióra telegraficznego co na­
stępuje: Pewna dziewczyna bułgarska chciała przejść 
na islam. Kilkunastu chrześcian postanowiło za pora­
dą amerykańskiego konsula gwałtem odebrać dziewczy­
nę Mahometanom. Konsulowie francuzki i niemiecki, 
którzy udali się do meczetu, zamordowani zostali przez 
zfanatyzowany tłum turecki, chociaż gubernator stanął 
w ich obronie. Skutkiem tego zajścia wyjechała do 
Saloniki fregata z nowym gubernatorem Echref paszą, . 
komisarzem Wahau Effendi, drugim dragomanem fran- 
cuzkićj ambasady i niemieckim konsulem przebywają­
cym w Carogrodzie. Winni mają być pociągnięci do 
surowój odpowiedzialności. i

Paryż, 8 maja. Agen. Harasa donosi z 
Kairu: Układy finansowe wicekróla z bankierami 
francuzkiemi już skończone. Dekreta odnoszące się do 
unifikacyi długu i urządzenia kasy amortyzacyjnćj zo- • 
staną bezzwłocznie ogłoszone. j

Rzym, 8 maja. Stronnictwo parlamentarne pra­
wicy, które liezy około 140 członków, obrało Sellę 
swym przewódzcą. Większość parlamentarna, która 
składa się z obranych do Izby ministów i około 140 
deputowanych pozostawiła prezesowi gabinetu Depre- 
tisowi mianowanie swego przewódzcy.

Paryż, 8 maja. Skutkiem doniesienia z Salo- . 
nikł o zamordowaniu francuskiego konsula wydano flo- 
tyli rozkaz, aby udała się na wody Saloniki. '

Carogród, 8 maja. Tutejsi posłowie Niemieo 
i Francyi udali się bezzwłocznie po zawiadomieniu ich 
o wypadkach w Salonice do W. Porty, żądając od 
niej zadośćuczynienia. Porta przyrzekła wszelkie za­
dośćuczynienie. j

Ateny, 8 maja. Wedle wiadomości, jakie do­
szły z Saloniki nie powtórzyły się tam zaburzenia. — 
Prócz kanonielki greckićj „Salaminia“ wysłano jeszcze 
pcnoernik angierski „Bittern“ dla bezpieczeństwa lu- ‘ 
dności chrześciańskićj w Salonice.

Ostatnie telegramy«
(Z biura Wolffa.)

Londyn, 9 maja. Do Times’» dono­
szą z Aten, że powstanie w Bułgaryi rozszerza 
się i groźny przybiera charakter. Porta wy­
syła wszystkie wojska, jakie ma pod ręką, do 
Adryanopolu.

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE. 

Poznan, 9 maja.

_ * Teatr. W sobotę przedstawiono po raz pierwszy
komedyą: Testament Cezara Girodot. Jakkolwiek treścią 
jój przedmiot użyty, bo spory familijne i chciwość, jakie zwy­
kle rozwijają się około spadku pozostawionego przez bogatych 
krewnych, przeoież wzbudza ona żywy interez w widzu, już to 
kreśląo trafcie charaktery prawdziwie typowe, już to żywą 
akoyą, już wreszcie dyalogami, zaprawionemi sporą dozą aty- 
ckiój soli. Pani Doroszyńska, pp. Nawareki i Teren koczy do­
brze pojęli swe role i dobrze je oddali a szczególniej p. Na- 
waraki, który jako ohciwy zrzęda był wybornym.

W niedzielę w Don Juanie Molierowskim p. Terenko- 
»zy a szczególnie p. Doroszyóski dobrze wywiązali się z 
swego zadania i pozyskali tóż zasłużone oklaski publiczności.

Wreszeie w dnin wczorajszym ua pożegnalne przedstawie- 
niejdano: Krakowiaków i Górali. Przedstawił nie to było 
staranniejsze, aniżeli poprzednie tój samśj sztoki, nietylko solo­
we śpiewy ale ohóry wypadły bardzo poprawnie, za oo natu­
ralnie wielka część zasługi spływa na dyrektora muzyki pana 
Dembińskiego.

Pnbliozność nie szozędziła oklasków oni ogółowi personałn, 
który był liczniejszym jak zwykle, ani w szoz»gólnośoi p. Do- 
rosayńskiój, pp. Doroszyóskiemu, Terenko ozemn, 
SiedleokiemuiCzarneckiemn, który ob ć gra jego wiele po­
zostawia do życzenia, zjedna! sobie oklaski za sympatyczny śpiewy 
z jakim się po raz pierwszy zaprodnkował. Zakończył obraz a 
raozój transparent pożegnalny, na którym widniał napis Do 
widzenia, w okół którego stanęli wszyscy artyści i artystki. 
Pnbliozność po kilkakroć wywoływała dyrektorów okazując im 
Bwą życzliwość i wołająo do widzenia.

'•’o jama strona wozorajszego przedstawienia — niestety, 
zaszedł i smutny epizod, którego milozeniem pominąć nie może­
my. Pod koniec „Krakowiaków i Górali,“ śpiewano jak zwykle 
kuplety — w wszystkich zwraoano się do publioznośoi, dzięku­
jąo jój za sympatyą i prosząo o pamięć dla soeny i To­
warzystwa tutejszsgo dramatycznego; tylko pan Nowako­
wski poważył się wystąpić z nieprzyzwoitą wycieczką prze- 
oiwko jednemu z pism tutejszyoh. Pan Nowakowski już raz 
się tego dopuśoił, za oo przez wszystkie pisma skarcony został. 
Mamy nadzieję, że dyrekeya na przyszłość zapobiegnie temu, 
boć scena nie na to, by pierwszy lepszy aktor uważał ją zaod- 
powiednią do swych wycieczek nieprzyzwoitych i złości osobi- 
stych. Dziwimy się saś moono publioznośoi, że tego rodzaju 
występowi, ubliżająoemu już nie mówimy samemu artyście, ale 
nadewszystko scenie i jój samój, mogła dać poklask i zmu­
szać do powtórnego odśpiewania tój nieprzyzwoitój wycieczki.

Dziś rano całe towarzystwo wyjechało do Kalisza, gdzie 
zamierza dać dziesięć przedstawień; następnie udaje się do War- 
■zawy. Szczerze żyozemy byrskcyi i artystom powodzenia.

— * Posiedzenie komisyi ortografleznój odbędzie się 
w środę dnia iO bm w zwykłym lokalu i czasie.

— * Ślnb. 'W dniu dzisiejszym w kościele trzemeszyń- 
skiem pobłogosławionym został związek małżeński pomiędzy p. 
Władysławem Jażdżewskim, adwokatem przy 
sądach tutejszych, a panną Maryą Trąmpczyńską.

— * Towarzystwo naukowe toruńskie urządziło się 
już kompletnie. Wszelkie dary muzealne i biblioteczne na 
rzecz tegoż Towarzystwa przyjmuje p. dr. K ą s i n o w s k i, 
sekretarz Towarzystwa.

_* Wieś rycerską Augustowo pod Złotowem, będąca
dotychczas własnością p. Dydyńskiego, sprzedano 2 bm. jak 
donosi Gaz. Tor. przez przymusową subhastę. Kupił ją dzie­
rżawca domeny książęcej Roggenbau. Wczoraj 5 bm. sprze­
dano Radawnicę także w powiecie złotowskim położoną, nale­
żąca do masy konkursowej ¡Strousberga.

" " _ * p. Józef Rychter występuje obecnie jako gość w 
w teatrze krakowskim. Szereg występów gościnnych rozpoczął 
pd Cześnika w Zemście za mur graniczny.

— * Ślub. W Paryżu jednocześnie pobłogosławionym

został związek małżeński pomiędzy p. Wiktorem Chodż- 
k ą, kapitanem kupieckiej marynarki, a panną £ M a r y ą 
Baldassari, i panem Adamem Chodźką, inży­
nierem min, z panną Małgorzatą de Kroger de 1’Eguille. 
Obadwaj nowożeńcy są synami Aleksandra Chodźką, 
profesora literatury słowiańskiej w Co 11 eg e de France 
sławnego naszego oryentalisty, poety i przyjaciela Adama 
Mickiewicza.

— * W Warszawie od 1 lipcarb wychodzić zacznie nowe 
pismo: 'Echo muzyczne; pozwolenie na wydawanie 
rzeczonego pisma otrzymał p. W. Fruziński.

— * Donoszą nam, że pianistka Zofia Siege n- 
f e 1 d', Warszawianka znana tutejszej publiczności, odbyła 
świetną artystyczną podróż do Bukaresztu, Odessy, 
Kijowa i Żytomierza; wszędzie tam koncerta jej 
miały wielkie powodzenie, w Bukareszcie przyjętą była u 
dworu książęcego, co wielce przyczyniło się tam do powodze­
nia jej koncertu.

— * O ogłoszonem niedawno przez nas rozporządze­
niu tutejszego prowincyonalnego kolegium szkolnego, dotyczą- 
cem pozasłużbowego zatrudnienia nauczycieli gimnazyalnycb, 
nie wie podobno nic, jak Nat. Lib. Corresp. z dobrze poin­
formowanej strony donosi, ministerstwo oświecenia w Berlinie. 
Ministerstwo to nie wydało też podobno żadnej instrukcyi lub 
uwagi podobnej, coby usprawiedliwiało owo rozporządzenie 
prowincyonalnego kolegium szkolnego. Dla czego spodziewa 
się owa korespondeneya, żo takowe niebawem będzie musiało 
cofnąć owo rozporządzenie.

— * Były redakt' r odpowiedzialny Kuryera Poznań­
skiego p. Eulogiusz Zakrzewski skazany został w 
sobotę przez wydział karny tutejszego sądu powiatowego za 
korespondencyą z Wschowy o dr. Szymańskiem na 100 M. 
grzywien lub 10 dni więzienia. Takaż kara spotkała redaktora 
odpowiedzialnego Orędownika p. Stawińskiego za po­
wtórzenie tej korespondencyi.

— * W tutejszym urzędzie stanu cywilnego zameldo­
wano w tygodniu od 30 kwietnia do włącznie 0 maja 63 naro­
dzin i 23 przypadków śmierci; pomiędzy urodzonymi było 29 
chłopców i 24 dziewcząt, pomiędzy umarłymi 14 osób płci mę- 
zkiej a 9 płci żeńskiej. W tymże czasie zawarto 9 ślubów 
małżeńskich.

— * Sąd kościański skazał niedawno ks. komendarza 
Tronkowskiego z' Oborzysk za przeniewierzenie 815 
tal. 26 sgr. 7 fen., które były własnością tamtejszego kościoła, 
na trzynaście miesięcy więzienia i utratę praw honorowych na 
rok jeden.

— * Wieczorem dnia 30 z. m. zastrzelony został gospo­
darz S m u 1 w Zaborowie pod Kruszwicą. Komisarzowi okrę­
gowemu w Kruszwicy udało się wykryć sprawcę w osobie pa­
robka Jana Szymkowskiego, który aresztowany przyznał się już 
do tego, że popełnił te zbrodnią.

— * Wedle no.vego planu jazdy kolei marchijsko 
poznańskiej, który z dniem 15 bm. wchodzi w wykonanie, 
wychodzić będzie z Poznania I pociąg osobowy o godzinie 
5 z rana!, II pospieszny o godzinie 10 minut 22 przed połu­
dniem, III osobowy o godzinie 4 minut 5 po południu a IV 
mięszany o godzinie 6 minut 10 po południu; przybywa zaś do 
Poznania I mięszany o godzinie 9 minut 48 przed południem, 
II osobowy o godzinie 3 minut 5, III pospieszny o godzinie 5 
miuut 61 po południu a IV osobowy o godzinie 9 minut 46 
wieczorem.

— * Przystanek koiei wschodniej Książki (Ksion- 
sken) przeehrzcony zostanie wedle obwieszczenia król, dyrekcyi 
tej kolei z dniem 15 mb. na Hohenkirch.

— * Zarząd majątku obu archidyecezyi tak gnieźnień­
skiej jak poznańskiej stanowczo przeniesiony zostanie do Po­
znania. Obok p. Massenbacha zajmować się nim będzie pan 
Per k u h n, (¡dotychczasowy prokurator gnieźnieński, który 
mianowany zostanie, jak to już donosiliśmy, radzcą regencyj­
nym. Wszystkie też biura gnieźnieńskie przeniesione zostaną do 
Poznania i umieszczone zapewne będą w pałacu arcybiskupim, 
gdyż w gmachu konsystorskim dostatecznego na ich pomie­
szczenie nie ma miejsca. Zamieszkają tu także syndyk gnie­
źnieński p. Klepaczewski i reszta urzędników gnieźnieńskiego 
konsystorza.

— -j- Na Sybirze w zeszłym miesiącu umarł Aleksander 
Pawłowski, b. patron trybunału cywilnego waraz. zesłany na 
Sybir do oiężkioh robót w r. 1865.

Śp. Aleksander Pawłowski, urodzony w Łubelskióm, 
syn kapitana b. wojsk polskich, po ukońozeniu w r. 1844 gim- 
nazyum w Lublinie,, zapisał się ua kuria prawne warszawskie, 
zkąd w r. 1846 przeniósł się do uniwersytetu w Moskwie. Ukoó- 
ozywszy takowy w r. I860, po odbyoiu aplikuoyi w sądaoh 
warszawskich, i nominowany następnie ua patr na przy Trybu­
nale cywilnym w Warszawie, pełnił te obowiązki aż do r. 1864 
do miesiąoa kwietnia, w którym to czasie »resztuwany, w drodze 
administracyjnego rozporządzenia w dniu 17 inaja 1864 wysła­
nym został na mieszkanie pod dozór policyjny do m. Nowo- 
ohopierska w gubernii worouuzkiej. Przebywał tam do 
pierwszych dni października; w tym czas e skutek zeznań jednego 
do organizacyi narodowój należącego w cytadeli waraz. złożo- 
nyoh, Pawłowskiego porwano w tej chwili, wsadzono ni kibitkę 
i powieziono do warazawskiój cytadeli, lam, jako podejrzane­
go o należenie do składu trybunału rewolucyjnego sąd wojenny 
skazał na śmierć. Namiestnik hr. Berg zamienił karę śmierć na 10 tat 
oięiiiioh robót. Na Sybirze zakres tój kary skrócono i śp. Pa­
włowski od kilku iat pozostawał tam na osiedleniu Jako po- 
sieleniec zajmował się handlem, na którym wkrótce doszedł 
do znaozcój fortuny. Umarł na apopleksyą. Zmarły był gorą- 
oym patryotą, energicznym, zdolujm, przedsiębiorezj m a nie­
skazitelnego czystego jak łza charakteru i niepokalanój prawości. 
Do Enoyklopedyi Orgelbranda napisał kilkanaśoie artykułów 
treści prawniczój.

W organizacyi narodowój był kilka miesięcy w czasie po­
wstania referentem w ministerstwie spraw wewnętrznych, a na­
stępnie wraz z śp. Witoldem Moszyńskim, śp. Ignacym 
Kosińskim i innymi, których nazwiska dziś zamilczeć musimy, 
należał do składu Trybunału rewoluoyjuego. Śp. Aleksander 
Pawłowski umarł ui-jąc latgóO. Cześć jego pamięci jako dzielne­
go patryoty i obywatela.

_ • Najbogatsza kobieta Drezna a moie i calój Sa­
ksonii przeniosła się w tyoh duiaoh do wieczności. Była nią 
Tekla Souchay z domu Schunok. Mąż zmarły przed paru laty 
w Dreźnie pozostawił jój próoz pięknój posiadłości na prawym 
brzegu Elby, 63 miliony marek. Niezmierny ten majątek przej­
dzie prawdopodobnie do krewnych w Anglii, gdyż zmarła nie 
miała dzieoi a o testamenoie dotąd nic nie wiadomo.

— * Proces dra Strousberga w Moskwie, który już w 
dniu wczorajszym miał się rozpooząć, odroczonym został z po­
wodu wykrycia nowych oskarzonyoh. Pewna moskiewska firma, 
którą zamierzał Stronsberg o milion rubli zbogaeić na nieko­
rzyść wierzycieli, popadła obecnie w ręce sprawiedliwości. — 
Posiągnięto rad o świeżo do odpowiedsiainości dyrekoyą i radę 
nadzorozą „Petersburgskiego banku“ za odebranie na rachunek 
Strousberga 260,000 rubli i zatajenie tego. Liozba oskarżonych 
wzrośnie tym sposobem do 30 osób. Proces zas sam nie roz- 
pooznie Bię przed 1 czerwoa z powodu prsypadająoych na 
dzień 25 maja Zielonych Świątek greokiego kościoła. Pierwsze 
dnie procesu prawdopodobnie aż do 6 ozerwoa zajmą ogólne 
czynności, jak stwierdzanie pełnomoonictw adwokatów, losowa­
nie sędziów przysięgłych i ioh zaprzysiężenie, zaposwy świad­
ków i t. d. Proces więo rozpocznie się dopióro około 6go 
ozerwoa.

— * Kalendarz. Jutro w środę dnia 10 maja Izydora 
oraoza; w kalendarzu słowiańskim Cierpimira.

Wschód słońoa o godzinie 4 minut 15, zachód o godzinie 
7 minut 38.

Dnia 10 maja 1383 Jadwiga jako królowa w Sąa«l wi­
tana. — 1480 śmierć Długosza. — 1537 śmierć Andrteja Krzy- 
okiego, arcybiskupa gnieźnieńskiego. — 1831 odezwa Litwinów. 
— 1831 bit a pod Dorbianami.

Źsilsi, 7 maja. W Cerekwicy pod Żninem zażądano od 
żony nauczyciela p. Strzempko wskiego, aby naukę robót 
kobiecych w języku niemieckim udzielała. Ponieważ p Strzem­
pkowska nieznajomością tego języka się tłumaczyła, napisała 
do niej przełożona władza pomiędzy innemi:

Die krankhafte Affektionen der 
Polinnen, dass sie nicht deutsch ver­
stehen, möge eine Affektion für un­
abhängige Damen sein itd.

W skutek takiego postępowania władzy oświadczyła pani 
Strzempkowska, że przedmiotu tego w języku niemieckim u- 
dzielać nie może, gdyż go nie zna, a do uczenia go się nie wi­
dzi potrzeby i urząd swój złożyć była zmuszoną. Na opróżnione 
miejsce zdawałoby się, iż rząd nie znajdzie w polskiej wsi od­
powiedniej osobistości, któraby za 12 talarów rocznie naukę 
w języku niemieckim udzielała Jednakże inac.ej się stało. 
Żona kucharza p. Rogalińskiego z Cerekwicy oświadczyła się 
gotową do przyjęcia tego obowiązku pod wyżej wymienionemi 
warunkami i urzędowe jej wprowadzenie dnia 10 maja rb. na­
stąpi.

Nie wiem, czy we wszystkich wiejskich szkołach podo­
bnie postąpić sobie będzie można, gdyż pewnie nie u wszy­
stkich dziedziców żony kucharzów są narodowości niemieckiej 
albo przynajmniej dokładnie tym językiem władają.

(R) Środa, 8 maja. (Wakująca posada. — Posiedzenie 
Kółka rolniczego. — Teatr. — Sprzedaż.)

Stosunki naszej szkoły katolickiej nie zmieniły się dotych­
czas na lepsze, bo klasy przepełnione, a nauczycieli za mało. 
Jedną przecież niedogodność rejeneya już usunęła, bo nauczy­
ciela, który już od kilku lat miał urlop i którego dotychczas 
musie i pozostali nauczyciele zastępować, zwolniła rejeneya zu­
pełnie od. obowiązku, a w jego miejsce poleciła dozorowi szkol­
nemu nowy wybór nauczyciela Dozór szkolny już też posadęgtę 
ogłosił w dzienniku urzędowym czy powiatowym, dotychczas 
jednak nie słyszeliśmy, czy się na nią kto zgłosił. — Że wielki 
jest brak nauczycieli, o tern wiemy już od lat kilku, w intere­
sie przecież naszej szkoły jest koniecznóm, aby dozór szkolny 
postarał się wszelkiemi możliwemi środkami o jak najspieszniej- 
sze obsadzenie wakującej posady. Co się tyczy projektu rejen- 
cyjnego, dotyczącego urządzenia dwóch jeszcze klas przy naszej 
szkole, dotychczas nie wiemy jeszcze nic pewnego, wiemy tylko, j 
że komisyą, wybraną do załatwienia tój sprawy, rejeneya po- , 
twierdziła, i że niebawem ma komisy a zbadać, czy ¡urządzenie 
jednej lub dwóch jeszcze klas, jest koniecznie potrzebnem. |

Wczoraj odbyło się u nas posiedzenie Towarzystwa rolni­
czego średzkiego. Pan Gaudyński z Kijewa miał rozpra­
wę o uprawie i sadzeniu kukurydzy, poczem rozdano kilka cen­
tnarów nasion pomiędzy członków. Natemże zebraniu wybrano 
też ze stanu włościańskiego dwóch delegatów na walne zebra­
nie agronomiczne, które się w tym miesiącu ma odbyć w Po­
znaniu. i

W przeszłym tygodniu dało tutejsze kółko amator­
skie dwa przedstawienia na rzecz dotkniętych powodzią w 
naszym powiecie. Publiczność zebrała się licznie na przedsta­
wienie, a amatorowie wywiązali się starannie ze 6wego za­
dania

Folwark w St aniszewie, powiat średzki, wynoszący 
około 300 mórg ziemi, nabył w tych dniach drogą publicznej 
sprzedaży p. Goździewski ze Środy za blizko 13 tysięcy 
talarów.

(Cli). W Lesznie odgrywa się właśuie ostatni akt je- 
dnój z tych codziennych tragedyi, które żywe ohodzą po ulicach, 
a więeój w sobie uiieszozą tragiki aniżeli wszystkie przesuwające 
się przez scenę.

W minionym tygodniu zgłosił się do tutejszój polioyi An­
toni Dziembowski, rodem z Ławicy pod Zbąszyniem, oska­
rżając się własnowolnie o rozmyślne uduszenie żony. Dziem­
bowski słuchał teologii katuliokiój naprzód w seminarynm po- 
zn&ńskiem, zkąd jako subdyakon do Monasteru poszódł. Tu 
przeszedł do wyznania protestanckiego i zamienił teologią na 
filologią. Nie mając prawdopodobnie odpowiednio!) funduszów 
porzucił studya uniwersyteckie i został tłumaczem sądowym, 
w którym charakterze był najprzód w Międzyrzeozu, potem w 
Gostyniu, w końcu w Lesznie. W Międzyrzeczu ożenił się z 
Niemką, której maty mająteczek go ułudził. Pożycie małżeń­
skie nie musiało go zadowolnić, gdjż zaczął się upijać, aż w 
końcu zeszedł do zwieiza, poniewierając nieludzko żonę. Przed 
dwoma laty przeniesiony do Leszna jako tłumacz sądowy zło- 
ż?6 musiał skutkiem pijaństwa urząd, odkąd prowadził żyoie 
wagubundy.

Na czas pewien znikł z Leszna, aby, jak mówił, zostać 
protestanckim księdzem, aż w marcu wrócił do żony swojój, 
w stanie pożałowania godnym i znów pił. Dnia 3 maja wrócił 
jak zwykle podpiły do mieszkania żony, gdzie przyszło do spo­
rów, których skutkiem było uduszenie żony. Doniósł o tem 
sam Dziembowski polioyi, która mordercę własnój żony osadziła 
w tutejszóm więzieniu.

Nagie te fakta podaje się dla wiadomośoi nie tylko ogółu, 
ale i psychologów pisząoyoh powieści z któryobby niejeden mógł 
rozpiąć na tych ramach obraz woale nie komiczny. Podobno 
prawda, oo mówią Rzymianie „similis simili gaudet.“ a wszelkie 
róinioe, na razie) pominięte, stają się z ozasem źródliskiem roz- 
maitój nędzy. W tóm rozumieniu zachodzić mogą mezalianse i 
zachodzą rzeczywiście.

0 Berlin, 6 maja. Szanowny Redaktorze. Na­
tychmiast po przeczytaniu sprawozdania z obchodu rooznioy 
śmierci Ant. Malozewskiego i konsiytuoyi 3 maja 1791 roku, 
umieszczonego w łamach Twego pisma, zasiadam, aby kilka 
słów dorzucić, szozególniój, ponieważ sprawozdanie, jak się do­
myślam, urzędowe gzanownego sekretarza p. Madałki. wiozą do­
tyczy urzędowego tylko posiedzenia, o późniejszćj zaś zabawie 
małą"tylko robi wzmiankę. 0 sprawozdaniu samóm toby mi tyl­
ko nadmienić wypadało, że szanowny sprawozdawca z za wielką 
występuję skromnością oo do swojój własnój osoby ożyli wła- 
śoiwiój co do swojój rozprawy o „Malczewskim i jego Maryi.“ 
Rozprawa ta, nader pięknie i gruntowni- opracowana, ze wszech 
miar szanownemu prelegentowi przynosi zaszczyt. Łączy bo­
wiem w sobie piękny i ozysty styl z gruntowną znajomością 
literatury. \

Szanowny prelegent dzieli całą rozprawę na 3 główne 
części — w pierwszój przedstawia żyoie poety, malując dość 
trafnie jego strony ujemi.e i dodatni •, w drugiój zimne przyjęoie, 
jakiego doznała Marya przez ówczesnych krytyków; dla lepsze­
go zaś zrozumienia tój częśoi porównuje stary klasycyzm z mło­
dym romantyzmem i definiuje w; razy „poeta“ i „poeta narodo­
wy“, którd to oba przymioty Malozewskiemu przyznaje, co 
tikie dowodzi, opierająo się na zdaniach rozmaitych krytyków. 
Ta część z uozuciem napisana i ajpiękniejszą jest w całój roz­
prawie. W trzeciej części rozbiera prelegent sam poemat. — 
Zgromadzenie z natężoną słuchało uwagą — po przeczytaniu 
zaś rozprawy huezneini i przeciągłemi oklaskami wyraziło wy­
sokie swe zadowolenie, które p. Kantak w imieniu zebrania p. 
Madałkiewiczowi w słowach serdecznych powtórzył. Równie 
piękną była rozprawa p. J urkowskiego o „konstytuoyi 3 maja,“ 
o którój jednakże dla braku miejsca i czasu na dzisiaj za- 
mi ozę. . .

Po zamknięciu urzędowego posiedzenia l po oddaleniu się 
urzędników połicyjuych rozpoczęła się zabawa, która rzeczywi- 
śoie, jak się szanowny sprawozdawca p. Madałkiewicz wyraził, 
„ni długo zostawiła miłe wspomnienie w sercaoh zgromadzo­
nych na obczyź ie Polaków.“ Kółka śpiewaków Towarzystwa 
„Przemysłowoów polskich“ i „Polsko katolickiego“ występo­
wały na przemian ze śpiewami narodowemi, które okazały, że 
kółka te coraz lepiej się wydoskonalają i że z czasem przy 
pilnych ćwiczeniach dość daleko do; rowadzą. Oprócz tego 
występowali niektórzy panowie z deklamacyami i mowami; z 
tyoh były najpiękniejsze przemowy posłów naszych pp. Kanta- 
ka i Łyskowskiego, z których pierwszy, przemawiająo wprost 
do serca płynąoemi iłowy o jedności, dobróm prowadzeniu i 
wspólnóm wspieraniu się przedewszystkióm duchowo, drugi zaś, 
dziękująo w imieniu szanownych naszych posłów za zaprosze­
nie i serdeczne ioh przyjęoie, do łez nas poruszyli. — W końcu 
wniósł ks. Popiołkowski zdrowie „reprezentantów i ojców na­
rodu,“ który to okrzyk poparty został trzykrotnóm a nie kła­
manym entuzyazmem wyrzeozonóm „nieoh żyją!“

WIADOMOŚCI LITERACKIE.

— * Ziemianina wyszedł z druku Nr. 19 i zawiera: 
Sprawozdanie komisyi wybranej do zwiedzania gospodarstwa w 
Brodowie. Uwagi nad dwoma sprawozdaniami komisyi zwie­
dzających gospodarstwa J. Bukowiecki. Uprawa ziarna czy 
uprawa paszy? Najnowsze spostrzeżenia i doświadczenia na 
polu uprawy leśnej T. Wewiórowski. Tygodniowy przegląd 
gospodarczy. Wiadomości handlowe. Jarmraki. Ogłoszenia.

— Kuchu literackiego wyszedł z drutu Nr. 19 i zawiera: 
Los opery polskiój w Lwowie. Ni teraz, powieść przez Pau- 
linę Wilkońską. (G. d.) — Z żyoia poety w XVIII wieku. Schil­
ler i Gceioheo.— Wspomnienia Konstantego Woliokiego z cza­
sów pobytu w oytadeli i nu Sybsryi. (C. d.) Rozdział XI. — 
Pływające miasto; przez Julinsza Verne, (C. d.) — Uwagi kry- 
tyozue o książce pod napisem: „Polen nr» die Mitte des 18 Jahr­
hunderts. Von Dr. Riohard Roepell.“ Skreślił Henryk Schmitt. 
(D' k.) — Przegląd teatralny: Zs piękna żona, komedya w 3 
aktach przez Labioha i Duru. — Na lwowskim bruku. I — Mi- 
soellanea. — Bibliografia polska i zagraniotua. I

— Szczotka wyszedł z druku No. 19 i zabiera: Z księgi 
żywotów męczenników galicyjskich. Rozdział XVII. — Wiel­
możny pan Kalasanty herbu Dobrynos. — Skutek towarzystwa 
zaprotokułowauego w prokuratoryi pod firmą: ogólny zakład 
dla naiwyższój fruktyfikacyi chlopskiój skóry, ułożył ks. Kate­
cheta. — Z legendy wieoznego pokoju. — Imei pan Onufry. — 
Gogo. Mowy posłów sejmowych. — Po ugodzie Węgrów z 
centr łami (drzeworyt).

PRZYBYLI 00 POZNANIA
dnia 9 maja.

LUZINSK1EGO GRAND HOTEL DE FRANCE. Treskow z 
Owińsk, Koszutski z Spławia, Moszczeński z Pigłowio, Ja- 
raczewski z Wielkiego Zalesia, pani Chrzanowska t' familią 
z Jarząbkowa, Mieczkowski z Król. Polak., Jarochowski 
z żoną z Pierwoszews, Fagiewicz z Wiesbadeuu, Żółtowski 
z familią z Czacza.

HOTEL PARYZKI. Stook z Mogilna, Stan z Miłosławia Kooha- 
nowaki i Schoepke 2 Śremu, Stein i Loewy z Berlina, Mooh-

mann z Wrocławia, panny Sohoepke z Śremu, i Misoh i T .» 
rahUtte, Gąaiorowiki z Zberek, Charoioki z Warszawy p | 
tasky z Trzoiela, Konarski z Torunia, Lipirski -asky z lrzoieia, KonarzKi z ioruma, Lipiński z Kf.it,
Komierowski z Warszawy, Chrzanowski z Żabikowa * UW’> 

HOTEL POD CZARNYM OPLEM. Blum.d z Jaraetewi r

z Racotu, Kaphan z Środy, Ilgner z Vordam, Diiohtinf^ 
Górki, panie Kozubskie z Strzelna, pani Kalinowska r 1 
z Kłeoka. 00|W

STERNA HOTEL EUROPEJSKI. Modlibowaki z ioną t e 
lachowa, Krasicki z Sarbinowa, Modlibowski z żoną t ' 
linki, Żychliński z żoną z Twardowa, Budziszewaki t Ł ’ 
OstrowieozeSr.

i
Na dniu 7 maja o godz. 10 z rana zakońozył iyWo. 

w Buszkach pod Koronowem po długich i ciężkich 
cierpieniach, opatrzony SS. Sakramentami nasz
kochariszy mąż i ojciec (2512)

Ignacy Hoppe
o ozem uwiadamia krewnych i przyjaciół w stnutku i 
pogrążona

Żona i dzieci.

HANDEL, PRZEMYSŁ I GOSPODARSTWO.

* Bydło. Berlin, 8 maja. Na sprzediż wystawiono: 
2437 sztuk bydła rogatego, 4752 sztuk nierogaoizny, 1232

szt cieląt i 9644 szt. skopów.
Przebieg interesu był na dzisiejszym targu słabszy jaszozs

niż przed tygodniem. Co do t-.rgu bowiem londyńskiego nade­
szły niepomyślne sprawozdania a nadreńsoy eksportaro vie także 
tylko mało kupowali, tak że towar mianowioie średni bydła ro­
gatego nia małśj uległ 00 do cen zniżę; płacono tt-dy za towar 
ten około 57, za średni 46-48 a za pośledni 32-35 M. per IOO 
kilo. — Z powodu małego dowozu nierogaoizny podniosła 
s ę nieco cena towaru przedniego, bo płacono zań około 60 
M ; oena towaru pośledniego chwiała się pomiędzy 60-54 M. per 
100 funt, wagi mięsa. — Cielęta osięgały dobre średnie ceny, 
— I teres co do skopów był raz przeoież znowu dość po. 
myśluy; dowóz byl znaoznie mniejszym niż przed tygodniem 
bo pośledniejszych sztuk nie było na targu a potrzeby uiiejsou- 
we nieco większe niż w ostatnich tygodniach, tak że za towar 
dobry płaoono 21-24 a za średni 18-19 M per 45 funt.

Wiadomości giełdowe.

KieSiin pozuttuteha, 9 maja, 
doznań, 9 maja. (Sprawozdanie giełdowe.)
Stan powietrza: ohłodny
Zyto: stale
Cena wypowiedzialna —.— Wypowiedziano----- otr.

maj 149.—, maj-ozerwieo 149.—, ezerwieo-lipieo 150.—, lipieo- 
sierpień 162.60, sierpień-wrzesień 154, na jesień 155.

Okowita: wyżćj
Cena wypowiedzialna — Wypowiedziano —,— litrów ; na

maj 46.50------ , ezerwieo 46.80.-—.—, lipiec 47.50, sierpień 47,90
wrzesień 48.40, październik 47.70 listopad —.—

Okowita w miejscu (bez beczki) 45.50.
(W.) Poznań, 9 maja. Ceny mąki. Pszenna 

nr. 0. 1 1 16-17.50 M-, rżana nr. 0 i 1. 12 50-13.50 M. pr 60 kilo, 
Zyto cena wypowiedzialna i regulaoyjna 149.— m., na 

maj 149.— maj-ozerwiec 149.—, czerwiec-lipiec 150.—, lipieo-
sierpień 152, sierpień-wrzesień 154, jesień 155.

Wypowiedziano — otr.
Okowita: oena wypowiedzialna i regulaoyjna4650 mar, 

maj 46.50-—.— ozerwieo 46.80 lipieo 47.60-—, sierpień 48.- 
wrzesień 48.50—.— październik 47.50-47.60.

Wypowiedziano 25,000 litrów.
Okowita w miejscu (bez beczki) 45 60 m.

Cśietda bydgoHka, 8 maja.
Pszcuiea: 183-162 m.
Zyto 142-151 m.
Grooh do gotowania 174—180, na paszę 156—165 m.
Jęczmień: wielki 142-161, mały 143-151 m.
Owies: 159-176 m.
Łubin niebieski 106-115 m.
Wyka do siewu 218 mar.
Rzepik zimowy —----- m. Rzep----------m. — wszy

stko per 1000 kiło wedle gatunku i wagi eiektywuój.
Okowita: 4450 m. per 100 litrów a 100 °/0.

Gdańsk, 8 maja.
Sprawozdanie J. F aj ansa.
Powietrze bardzo zimne; wiatr pólnuony.
Pszenioa looo osięgała wprawdzie na dzisiejszym tar­

gu pełne ceny zeszłotygodniowe, — ochota jednaki do 
kupna była bardzo mała a usposobienie nie skłonne do inte­
resów. Oferty z drugiój strony są także małe. 136 ton sprze­
dano dziś a płaoono za jarą 129 funt. 197 m., szarą-szklistą 123 
funt. 197 m. jasno-pstrą 130/1 furt. 208 m., wys. pstrą szklistą 
132 funt. 210 m. per ton. Termina staiój. Nijuiaj-czerwieo 202 
M. pł. ozerwieo-lipiee 206 M. żąd 203 M. płac., lipieo-sierpieś 
209 M. żąd., sierpień-wrzesień ziO M. żąd. Cena reguł 201 M. 
Wy(ow. 236 tou.

Żyto loco stale; polskiego 60 ton 119 funt, po 115 
per ton sprzedano. Termina stale. Kwiecień-maj 145 M. żąd. 
Cena regulacyjna 143 M. Wypow. 50 ton krajowego.

Okowita looo nie handlowana, 45 M. per 10,000 litrów 
pot. płao.

«ieZdt» beriłnsUa, 8 maja.
Pszenica: per 1000 kilo w miejsou 180-226 marek wedle 

gat żąd.; żółta march. — mar. płao., biała pstra polska — “>•
i z kolei płaoono, — na maj .205—, — maj-czerwieo 
! ozerw.-lipieo 206$ — lipiec-sierpień 209-209|, — wrzesień-p»dz.

211-211ł Mar. pł.
Zyto per 1000 kilo w miejsou 148-165 marek wedle g»' 

tanku żądano; — rosyjskie 148-151 marek z kolei i franco
z dweroa,-------polskie 152-154 marek z kolei, krajowe
161-165 m. franoo z dworca pł., nadps. ros. —-——
maj 162-153, maj-ezerw. 150|-1624-152, czer.-lipieo loO-lob
lipiec-sierpień 1504-lćli, wrzesień-paździer. 153-1634 M. pł-

Jęczmień per 1000 kilo w miejscu 141-180 marę 
wedłe ¿¿tunku żądano.

Owies pei 1000 kiło w miejscu 150-190 marek wedle P 
tunku żądano, — szwedzki 184-187, — rosyjski 160-l“i 
pomorski i muklemburgski 185-187, wschodnio i 
pruski 160-182 marek z dworoa płacono, na maj l®3».““ 
mij-ćierwiec 1634-163, — czerwiec-lipiec 164-1634 lipie0'816 
pień )61 wrzes.-paźdz. 157 -1564-157 m. pł. .

¡Groch per 1000 kilo do gotowania 178-210 m., ca p*8“ 
170-177 marek ,płko.

Rzep peZ 1000 kiło —-— marek,
Rzepie par 1000 kilo — marek płao. u
Oiej rzepiowy per 100 kiło w miejsou 63.o0 iua 

bez beczki płaoono, — na maj i maj-ozerwieo ^63.8-6* 
czerwiec-lipiec 64.- .— lipiec-sierpień — , wrzesień-paździe
i>4.-64.4 płao,

Olćj lniany per 109 kiło w ¡aiejswi — marek.
Olój skalny per 100 kilo w miejsou 27. marek.
Okowita ¿er 100 litrów w miejscu oez boczki 47-3-a 

płaoono, na maj i maj-ozerwieo 47.-47.3 czerwiec-lipiec 
lipiec-sierpień 48.4-7 — sierpień-wrzesień 49.4-7-6 — 
paźlz,------ m. pł. aa ---

* Berlin, 8 maja. JUąka pszenna nr. «0 . u-
nr. 0 27.50-26.60, nr. 0 i 1 25.i-0-24.09; rżana nr. 0 23.OU-4-1' 
nr. 0 i 1 21.25-19.75 m.

Berlin, 6 maja.
(Sprawozdanie urzędowe z Staats-Anzeigera.)
Pszenica loco stale. Termina lepiej.

6,000 centr. — Cena wypowiedz. 203.5 m. per 1000 
Loco 180-225 m. wedle gat,, żółta cuchnąca 
żółta (czerwona) — na ten miesiąc 201 pł c. 
maj-czerwiec 204 płacono, czerwiec-lipiec

47.3-8

kilogń 
m. z kolei p-

cena przeć- 
20Ö.5 płacono

(fi dodatek)
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Środa dnia 10 maja 1876.

lipiec-sierpień 208-208.5 marek plac, sierpień-wrzesień — płac.
wrzesień-październik 210-210.5 pł. październik-listopad —__|
pł. listopad-grndzień — pi.

Zyto loco slaby obrót. Termina stale. — Wypowieda. 
3000 centr. Cena wypowiedziana 151 m. per 1000 kilogr 
Loco 147-166 marek wedle gatunku, krajowe 160-165 marek z 
kolei pł., ord. krajowe — mar. z kolei pł., polskie 152.-154. 
marek z kolei płacono, — rosyjskie 148.-151. marek z kolei
pł. nadps. ros.------ z kolei plac, na ten miesiąc 150.5-151 pł.
maj-ozorwiec 148.-149. pł., — czerwiee-lipiec 148.-148.5 pł.. — 
lipiec-sierpień 148.6-149. płao., sierpień-wrz. — płao., wrzesień- 
październik 151.-152. płaoono, październik-listopad — płacono, 
łistopad-grudzień — pł.

Jęozmień per 1000 kilogr. wielki i mały 140-180 marek 
wedle gatunku.

Owies loco bez zmiany. — Termina stalćj. — Wypowie­
dziano 6000 otr. Cena wyp. 163. m. per 1000 kit Logo 160 190 
marek wedle gatunku, — na ten miesiąo 162.5-163. płaoono, 
cena przeciętna — płac, maj-czerwiec 162.6 płaoono, ozerwieo- 
lipieo 162.6 pł., lipieo-sierpień 160 płaoono, sierp.-wrz. — pł. 
wrzesień-październik 156 płacono, październik-listopad — płao. 
istopad-grudzień — pł.

Mąka rżana stale. — Wypowiedz. 500 otr. Cena wyp. 
20.80 mar. per 100 kil. Nr. 0 i 1 per 100 kil. brutto z miechem, 
płynąca — pł., na ten miesiąo 20.80 20.85 pł. cena przeo. —.— 
maj-czerwiec 20.80-20.85 pł. — czerwiec-lipieo 21.— płaoono, 
lipiec-sierpień 21.15—- płao., sierpień-wrzesień 21.25 pł., wrze- 
sień-październik 2i.25-21.30 pł., paźdz.-listopad — pł. łistopad- 
grudzień — pł.

Groch per 1000 kilogr. do gotowania 178-220 marek we­
dle gatunku, na paszę 167-177 m. wedle gatunku.

Nasiona olejne per 1000 kilogr. Wypowiedziano — 
ctr. Cena wypowiedzialna — marek, Rzep zimowy — marek, 
rzepik zimowy — marek, siemię lniane — m.

Olćj rzepiowy mało zmieniony. Wypowiedz, z beczką
— ct. b. beczki — cti. Cena wyp. z beczkąm., bez beozki
— marek per 100 kilogr. — Loco z beczką 64.5 marek, bez 
beczki 63.5 marek, — na ten miesiąo 63.-63.3-63.1 in. płacono, 
maj-ozerwiec 63.-63.3-63.1 pł., czerwiec-lipiec 63.5 żąd., lipieo- 
sierpień — pł., sierpień-wrzesień — płacono, wrzesień-paździer- 
nik 63.5—.—.— pł. padziernik-listopad — pł. łistopad-grudzień
— pł. grudzień-styczeń — pł.

016) lniany per 100 kilogramów bez beozki looo — 
marek.

Olśj skalny spokojnie. Raffin. (Standard wbite) per 
100 kilogr. z beczką w partyach o 50 bar. (125 ctr.). -f- Wypo­
wiedziano — ctr. Cena wypowiedzialna — m. per 100 kilogr. 
Loco 27 m., na ten miesiąc 24.2 marek ż. oeua przeć. —. mar., 
maj-ozerwiec — pł., czerwieo-lipieo — płaoono, lipieo-Bierpień
— płao., — sierpień-wrzesień — pł., wrzesień-październik 25.1 
październik-listopad — pł. łistopad-grudzień — płao.

Okowita wyżój. — Wypowiedziano 120,000 litrów. —- 
Cena wypowiedzialna 47. m. Per 100 litrów a 100%=10,000 % 
z becz. Loco — pł., na ten miesiąo 46.7-47.1-46.8—. płao., 
maj-czerwieo 46.7-47.1-46.8 pł., czerwiec-lipieo 47,1-47 5-47.2 pł., 
lipiec-sierpień 48.1-48.6-48.2 pł. sierpień-wrzes. 49.1-49.5-49.2. pł. 
wrzesień-październik 49.6-49.8-49-6 pł. wrz. — paź.-listop. — pł., 
listopad grudzień — pł. grudzień-styozeń — płao. styozeń-luty 
1877 - pł.

Okowita per 100 litrów A 100%= 10,000 /» bez beozki 
looo 46.8-46.7 płac.

Mąka pszenna nr. 00 30-28.00.—, nr. 0 27.50-26.50, nr 
0 i 1 25 50-24—,

Mąka rżana nr. 0 23.50-22.00, nr. 0 i 1 21.25-19.75 per 
100 kiłogr. brutto z mieohem.

tdlełidit awi-weiftwwlitfc, 5 maja.
Żyto: per 10OC kilo wyżój, — na maj 152.50 żąd. 151 pł. 

— maj-czerwieo 150.— płaoono, czerwiec-lipiec 150.— płacono 
lipieo-sierpień 151,60 pl. i żąd. wrzesień — wrzes.-październik 
152-152 50 pł.

Pszenioa: per 1000 kilo 192 m. płacono — na kwieoień- 
maj —, maj-ozerwiec — żąd., ozerwieo-lipieo .—, wrzesiefi- 
paźdz. — m. pł.

Jęczmień: per 1000 kiło —marek ż
Owies: 5per ¡1000 kilo 168 pł. —.— żąd. na kwiecień- 

maj —.— — maj-czerwieo — płao. i żąd. czerwieo-lipieo — 
M. pł.

Rzep per 1000 kilo 280 marek żąd.
Rzepik zimowy per 1000 kilo m-rieo-kwieoiefi — 

marek żąd.
Ołój rzepiowy per 100 kilo stale, — w miejscu 65.— 

żądano — na maj 63.— — maj-czerw :t‘.o 63.50 — wrzesień- 
październik 62. żąd.

Okowita per 100 litrów wjiój, — »• miejscu 48.— m. 
żądano — 44.— marek płaoono, - ns maj -15.50-60 płacono 
maj-ozerw. 45.50-60 pł. ozerwine-lipme 46.60 żąd. lipieo-sierpień 
46.90-80 pł. wrzesień-październik 48 żąd.

Ceny ustanowione przez miejską depntacyą targową.
Per 100 kilogramów

ciężki średni lekki towar
naj­

wyższa fi?

naj­
wyższa

naj­
niższa
Jljj:

naj­
wyższa

naj­
niższa

Pszenioa biała . . . 21 — 20 Ul 19 10 18 20 17 80 17 _
„ żółta . . . 19 70 18 70 18 20 !7 20 16 70 15 80

Żyto............................. 15 30 14 80 16 60 16 10 14 50 14 _
Jęczmień.................... 15 40 14 60 17 — 16 30 13 80 13 —
Owies........................ 18 30 17 60 19 40 18 90 17 30 16 70
Groch........................ 19 — 18 — 20 50 19 40 17 50 15 80

Notowania komisy! mianowanej przez Izbę handlową 
dla ustanawiania een targowyoh rzepiu i rzepiku.

Za 100 kiłogr.
Rzep........................
Rzepik zimowy . .
Rzepik latowy . . .
Lnioa........................
Siemię lniane . . .

piękny średni pośl. towar.
i-

27 50 25 60 19
26 50 23 50 19 _
27 50 23 — 19 _
24 — 22 — 18
27 — 25 — 21 —

&&tirsa telegraficzne.,
(Notowane z dnia 6 maja.) 

SZCZECIN, 6 maja 1876 
Stan powietrza: —
Pszenica: słabo 

na maj-czerwieo 204.50 
na ozerwieo-lipieo 206. 
na wrzesień-psździernik 208.50 

żyto: spok.
na maj 142.50 
na maj-ozerwieo 142.50 
na wrzesień-psździernik 147.

Ołój rzep.: stale 
na maj 63.50
na wrzesień-październik 62.50

Okowita: wyżój 
w miejscu 45.80 
na maj-czerwieo 46. 
na czerwiec-lipiec 46.50 
na lipiec-sierpień 47.50

Owies: 
na maj 166. 
na maj-czerwieo —.

Olój skalny: 
na jesień 11.60

BERLIN, 6 maja 1676. 
Stan powietrza:

Pszen. stale 
na maj
na czerw.-lipieo 
na wrzesień-paźd.
Żyto: stale 
w miejsou . 
na maj
na maj-ozerwieo 
na wrzesień-paźd.
Olój rzep, stale 
w miejscu . . 
na maj
na wrzes.-paźdz.
Oków. spok. 
w miejscu 
na maj-ozerwieo 
na ozerw.-lipiec 
na sierpień-wrz.

204 —
205 50 
210 —

151 — 
149 — 
151 50

63
63

46
47 
47 
49

20
50

70

40
40

Owies:
na maj 163

Gal. kol. Kar. Lud. 80 40
Pruskie oblig. p. 93 80
Nowe pozn. list. z. 94 90
Pozn. rent, listy 97 —
Kolój żel. państ. 449 —
Lombardy . . 151 50
Aust. losy z 1860 100 75
Włoska renta . 71 40
Amerykany . 99 80
Anstr. akc. kred. 235 — 
Pożyczka- turecka 11 —
7’|, % Rumuny 21 50
Pol. listy likwid. 68 50
Rosyj. banknoty 265 40
Anstr renta aren. 59 25
Usp. stałe

Od
Administracyi Dziennika Poznańskiego.

Upraszamy Osol>y9 które sobie 
życzą, ażebyśmy należności za nadesłane 
nam ogłoszenia nie ściągali przez 
zaliczkę pocztową, — O łaska­
we załączenie do listu, choćby w markach 
pocztowych, kwoty, jaką na ten cel prze­
znaczają.

(Nadesłano.)
— Piszą nam z Nakla: Byłem w tych dniach w Samo- 

strzelu, włości p. hr. Bnińskiego, gdzie widziałem okazałą go­
rzelnią, największą na całe W. X. Poznańskie. Aparat w tćj 
gorzelni jest tak urządzony, że może dziennie blisko 500 szefli 
Kartofli wyrabiać, a w pięciu godzinach wypala około 15,000 
litrów zacieru. Spirytus ma 92% % podług Trallesa siły, a 
można nawet do 96 % dociągnąć, co każdy, obeznany nieco 
z gorzelnictwem, przyzna, że jest nie zwykłym rezultatem.

Byłem pewny, że pracę tę wykonał ktoś z zagranicy, 
tymczasem jakże się uradowałem, gdym wyczytał na aparacie

Solskie nazwisko fabrykanta p. Leporowskiego z Poznania. 
Iowiaduję się, że ten .młody przedsiębiorca wykonał ów apa­

rat, tak zwany ciągły czyli francuzki, podług własnego ulepsze­
nia ku zupełnemu zadowolnieniu dziedzica.

Miło nam przeto polecić właścicielom gorzelni, cukrowni, 
destylacyi i t. d. p. Leporowskiego, ile że wyroby jego fa­
bryki są nietylko trwałe i praktyczne, ale i ceny nader umiar­
kowane. Dziwić się trzeba, że gdy w samym Poznaniu mamy 
dwóch fabrykantów gorzelni, (drugim jest p. Krysiewicz, zaży­
wający zdawna zasłużonej sławy) odznaczających się sumienną 
pracą, mimo to jednak znajdują się tacy, co wolą życzyć 
obcym niż swoim.

Oszczędzenie paliwa.
Ponieważ kilka gorzelni zakończyło już kampanią, przeto 

uważam za stósowne zwrócić uwagę pp. właśeioieli gorzelni i 
innych fabryk na ulepszenie ich ognisk. Wielkiój bardzo liozbie 
przemysłowców znaną jest działalność moja, jaką rozwiozłem w 
tym fachu od lat już 24 we wszystkich prawie państwach niemie­
ckich, dla czego nie dolączająo zwykłych świadectw podam tylko 
dowody praktyozne, złożone w adresaoh wszystkioh w roku 
przeszłym już to nowo wybudowanyoh, już to zmienionyoh więk- 
szyoh ognisk, przez co poda się pp. Interesentom możność 
priekonania się o mój działalnośoi. Rezultat rnojćj praoy i obie­
tnicy daje 30 - 40 procent oszozędnośoi w paliwio okrom prosto­
ty i wygody, ruch ułatwiająoych. Nio nowego przytćm spra­
wiać nie potrzeba, bo to, co istnieje, jeżeli użyć się da, zużywa 
się. Adresy przeszlorooznych pp. przemysłuwoó w są nsstę- 
pująoe:

1) kupieo p./Salinger, włsśoioiel młyna i dóbr w Sza­
motułach. Młyn parowy.

2) P. Karśnioki, właśoioiel' dóbr rycerskich w Mohaoh 
pod Książem. Gorzelnia i młyn.

3) P. Abraham Borohardt, kupieo i właśoioiel tartaka 
parowego w Pniewaoh.

4) Administrator p. Urbaoh w Wiejoach pod Między­
chodem. Gorzelnia.

5) Właśoioiel dóbr ryoerskioh p. Collin z Bondeozu pod 
Wysoką. Gorzelnia.

6) Pan Swinarski w Poznaniu. Olejnia.
7) Właśoioiel dóbr ryoerskioh p. Russak w Łabiszynie 

pod Gnieznem. Gorzelnia i młyn.
8) Spadkobiercy Cohna. Dobra ryoerskie Dembno pod 

Nowemmiastem. Gorzelnia.
9) Administrator p. Kamiński w Kąsinowie pod Sza­

motułami. Gorzelnia.
10) Nowa landszaftowa administracya. Dobra ry­

oerskie Nagradowioe pod Węgierskiem. Gorzelnia.
11) Właśoioiel dóbr ryoerskioh p. Helling w Gołuniu pod 

Pobiedziskami. Gorzelnia.
Pp. interesenoi, ohcąoy z powyższego korzystać, niechaj 

się długo nie ociągają ponieważ zwykle na ostatku się zgłasza­
jącym, którzy wcześnie kampanią w gorzelniach ohoą rozpo- 
oząć, nie mógłem zadość uozynić. (2356)

J. Schwab, 
arohitekt i pyroteebnik

w Poznaniu, Wilhelmowski piao Nr. 15.^g

Q zwykłego, niebezpiecznego wyrzynania leozę lekko i bez 
fi 07 bólu wszystkie choroby paznogei, guzów i odraro- 

żenią, wyrostki, chorobliwe nagniotki, guzy w ży­
łach, stare rany, gryzący pot nóg itd. od 10 godziny przed 
południem do 6 godziny po południu w Hotelu Myliusa. (2441)

Elżbieta fiessler,1
a»

Posiedzenie
reprezentantów miasta Poznania
w dniu 11 maja 1876 r.

po południu'o godzinie 4-tej.
Przedmioty obrad:

1. Wyrównanie rachunku masztalarni za r. 
1874.

2. Toż samo szkoły średniej za r. 1873.
3. „ „ za r. 1874.
4. „ depozytalnego za r. 1873.
5. „ umorzenia długów miejskich

za r. 1873.
6. „ ocienia psów za r. 1874.
7. „ szkoły bezwyznaniowej chło­

pców zar. 1873.
8. „ funduszu pomocniczego z skar­

bu dla rezerwistów i laudwery.
9. Zezwolenie kredytu do pokrycia kosztów 

sądowych wyniknąć mogących w r. 1876.
10. Dotyczy zamiany pozostałego gruntu 

św. Marcin Nr. 190/191 za część po­
dwórza kancelaryjnego i odstąpienie czę­
ści gruntu miejskiego, św. Marcin Nr. 
67/68 sąsiadom Thiele i Friese za część 
gruntu tychże, św. Marciu Nr. 65/66.J

11. Zniesienie postanowienia z dnia 8 marca 
rb. dotyczącego opłaty od, kousensów bu­
dowy.

12. Zezwolenie na przewyżkę kosztów za 
inseraty, druki i introligatorskie roboty 
tyt. II. D. c. Nr. 3 etatu kamelaryjnego 
na r. Ib76.

13. Wniosek tutejszego kupca i właściciela 
Jaeckel o nieudzielenie konsensu z strony

E magistratu do wybudowania domu mie­
szkalnego na nowo założonej ulicy, po­
między Wałową a Małą Rycerską ulicą.

14. Wyrównanie rachunku kasy głównej 
ubogich za r. 1870.

15. Wybór członka na radzcę sierot.
|19. Osobiste sprawy. (2509)

podp. Pilet.

Sprzedaż konieczna.
Nieruchomość w wsi Jerzycach pod Nr. 4l 

położona, do Józefa 1 Barbary z do­
mu Bauer małżonków Bemel należąca, 
która podług ustalonego czystego przyehcdu 
na podatek budynkowy z wartości użytku na 
240 Mr. podana, sprzedaną być ma w celu 
przymusowego wykonania drogą subhastacyi 
koniacznój w czwartek dnia (1688)
8 czerwca r. b. przed 

polud. o godz. lOej
w lokalu tutejszego król, sądu powiatowego 
w izbie Nr. 13.

Poznań, dnia 9 marca 1876.

Król, sąd powiatowy.
Sędzia suohastacyjny.

Keyl,
Sprzedaż konieczna.

Sprzedaż konieczna.
Majętność rycerska Chytrowo, w księdze 

hipotecznej Tom. I na stronnicy 337. i następ, 
zapisana, do Zygmunta Jana Hiero­
nima Jaraczeuakiego należąca, 
którój tytuł własności na imię jego jest zapi­
sany i która z objętością 396 hektarów l6 
arów 40 lasek kwadratowych — opłacie po­
datku gruntowego ulega, podług ustalonego 
czystego przychodu na podatek z gruntu ua 
3109 mr. 89 fen. i na podatek budynkowy z 
wartości użytku na 1193 m. podana, sprzedaną 
być ma drogą subhastacyi koniecznej w po­
niedziałek

dnia 1O lipca 1876,
przed południem o godzinie 10

w lokalu podpisanego sądu w pokoju Nr. 3.
Wypis rejestru podatkowego, wykaz hipo­

teczny i wszelkie inne wiadomości tyczące 
się tejże nieruchomości, jako też szczególne 
warunki sprzedaży przez interesentów jeszcze 
stawić się mające przejrzane być mogą w 1U 
biurze królewskiego sądu podpisanego pod­
czas zwyczajuych godzin służbowych.

Osoby, które chcą rościć do powyżej opi­
sanej nieruchomości prawa własności lub 
niezahipotekowane prawa realne, do których 
skuteczności przeciw trzecim osobom jest 
atoli podług prawa potrzebne zaiutabulowanie

Majętność rycerska Gola w powiecie 
śremskim położona, w księdze hipotecznej 
Tom. I na stronnicy 629 i następ, zapisana 
do Zygmunta Jaraczewłklego 
należąca, której tytuł własności na imię tegoż 
jest zapisana, która z objętością 628 hekta 
rów 70 arów 30 lasek kwadratowych opłacie 
podatku gruntowego ulega, podług ustalonegolw księdze hipotecznej, wzywa się niniejszem, 
czystego przychodu na podatek z gruntu na aby swe pretensye najpóźniej w powyższym 

terminie licytacyjnym zapowiedziały.
Uchwała co do udzielenia przybicia publi-

I Nabożeństwo dla kalwinów Pola- 
S ków w Lesznie d. 14 maja o godz. 11. I

(,2417)

Antykwamia
LCallierawPoznaniu

poszukuje:
Rubpycellł dyecezyi poznań­

skiej z lat 1781, 1782, 1809, 1810, 
1811, 1813, 1814, 1816, 1817, 1819, 
1824 i 1860.

Lelewela Polska, Dzieje i Rzeczy 
jéj, tom IV (ogoluego zbioru tom IX) 
zawierający: Dostojności i urzędy, 
Herby w Polsce 11. d. — oraz i tom 
VII (ogólnego zbioru tom XII) za­
wierający : Polska odradzająca się itd.

Rogalińskiego Józefa dz. p. n. 
Sztuka budownictwa na swoje po­
rządki podzielona. Poznań 1760 
i Warszawa 1775.
Pięć porządków budowniczych po­

dług prawideł Jakóba Barocego z Wi- 
Dioli. Warszawa 1791.

Lengnicha Geschichte der Preus- 
sischen Laude Koniglich polnischen 
Anth. Tom VII, V111 i IX.

kalendarzy wydawanych przed r. 
wo°

Załuskiego Epistolae histórico fa­
miliares — pojedyńcze tomy.

v%erwiakowskiego Botaniki 
tpgólnéj.

»cyklopedyi powszechnéj wydań. 
Orgelbranda pojedynczych zeszytów.

3865 Mr. 14 fen. i na podatek budynkowy 
z wartości użytku na 693 Mr., sprzedana 
być ma drogą subhastacyi koniecznej w
poniedziałek d. 22 maja 1876

przed południem o godzinie 11 
w lokalu podpisanego sądu w izbie p. Nr. 3.

Wypis rejsstru podatkowego, wykaz hipo 
teczny, i wszystkie inne wiadomości tyczące 
się tejże nieruchomości jako też szczególne 
warunki sprzedaży przez interesentów jeszcze 
stawić się mające przejrzane być megą w 111 
biurze królewskiego podpisanego sądu pod­
czas zwyczajnych godzin służbowych.

Osoby, które chcą rościć do powyżej opi­
sanej nieruchomości prawa własności lub nie 
zahipotekowane prawa realne, do których 
skuteczności przeciw trzecim osobom jest 
atoli podług prawa potrzebne zaintabulowanie 
w księdze hipotecznej, wzywa się niniejszem, 
aby swe pretensye najpóźniej w powyższym 
terminie licytacyjnym zapowiedziały.

Uchwała co do udzielenia przybicia pu­
blicznie ogłoszoną zoztanie w terminie wy­
znaczonym na (1409)
piątek dnia 26go maja 1876

przed południem! o godzinie 11 
w lokalu urzędowym królewskiego podpiaa 
uei

1876.

cznie ogłoszoną zostanie w terminie wyzna­
czonym na
piątek dnia 14 lipca 1876
przed południem o godzinie 11-tój 

w lokalu urzędowym podpisanego sądu w 
pokoju Nr. 3. [2482 j

Śrem, dnia 23 kwietnia 1876.

Król, sąd powiatowy, I.
Sędzia subhastacyjny.

¡¡o sądu pud. Nr.3- 
S r e m , dnia 25 luteg0

pńlsko
WIEC

katolicki
odbędzie się

W ORCHOWIE
dnia 14 maja w 4tą niedzielę po 
Wielkanocy o godzinie 4ój z południa.

Ks. N. Wł. Sieg. Aug. Stube, 
Kaź. Smykowski.

Nakładem naszym wyszło:

Kucharz Wielkopolski
ożyli 600 praktycznych przepisów tanich a 
smacznych potraw, smażenia konfitur, przy­
smaków i ciast, przyrządzania lodów, kremów, 
'galaret, deserów, konserwów i wędlin oraz 
i różne sekreta gospodarskie etc. etc.

(2381 Gena 2 M. 50 fen. opr. 2 M. 75 fen. 
Książka ta w przeciągu kilku tygodni zje­

dnała sobie ogólne uznanie. Autor bowiem 
umiał zastosować dobrą kuchnią do prak 
tycznego i oszczędnego zużycia danych 
materyałów. Oszczędność obok sma­
cznego sporządzania potraw wynosi, jak 
nas zapewniają kompetentne osoby, 15—20% 
przy każdym obiedzie. (2288)

Gimnastyczno - ortopedyczny i 
elektryczny zakład leczniczy w 

Gdańsku.
Hundegasse Nr. 90 połączony z pen­

sjonatem.
W zakładzie leczą! się: wszystkie 

ułomności ciała, konsty­
tucyjne cierpienia (błędnica, ogólna 
słabość, chroniczne cierpienia żołąd­
kowe, skrofuły itd.), choroby nerwów 
i muszkułów. (2500)

Regulatywy do użycia zakładu są 
u podpisanego do nabycia.

DR. MED. FEWSON.

A —“ parasoliki i parasole,
kufry podróżne i dery podróżne 

jako też wszystkie wiedeńskie i offen- 
‘bachskie towary skórzane poleca' _

w największym wyborze po jak najtańszych cenach (1542)

Walenty Riissak
narożnik Rynku i Wronieckićj uliCy l¥r. 91

Drelich na wańtuchy

Wojskowe pedagogium, Berlin,
(Militair Paedagogium) Christinenstrasse 4 

’ przygot. do egzamin, na oficer, fenrych. i wolant. 
\ jednor. Wyborne siły naukowe, dobra i tania 
j pensya. Prosp. przez dyrekcyą. v. Rudolpbi 
major na ödst., Höhne, dyrektor. (2499)

g Itingeihardta j
i balsam uniwersalny |
i z powyższą marką opieki na pudełkach, B
5 został zbadany i sprzedaż jego dozwolona, B
5 a poleca się szczególnie cierpiącym na p
; rupturę; nawet przy t upturach za- £
3 dawnionych leczy balsam ten 

najczęstszych razach zupełnie jako 
reumatyczne, b 

itd. Do nabycia 
„ z przepisem uży- p

S ci* zJCzerwonej apteki (A.. Pfuhl) Rynek p 
• 32 w Poznaniu, Kränzelmarkt Apotheke Ę 
j (Th. Czerwenka) w Wrocławiu itd. Fa- j?
■ bryka w Gohlis p. Lipskiem Eisenbahn- Ł 
t strasse 18. (2485) (Ś

poleca jak najtaniej Żelazne ognisko do go­
towania

drewniane wschody i 
drewniane stoły i ławki

ogrodowe (2478)
do sprzedania Wilhelmowska ul.JNr. 7 
w cukierni.

Stary Ryiiekjhsjß®. (2361Jłentysta
gSt- Kasprowicz |

Poznań, Wnnelmowska ul. 17.

Sztuczne zęby,
Plomby.

Wszelkie operacye deut. z pomocą 
tlenku azot, bez bólu.

Egzamin
wolontaryuszów.

Nowy kurs rozpoczął się w ponie­
działek, 3 kwietnia.
Pensya. Ul. kościelna św. Pawła 
5 III piętro. Poznań.

■” Dr. Theile.

W
a toaw05
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Król, sąd powiatowy.
Sędzia subhastacyjny. 

Treutler.

ANTYKWARNIA E. CAILIERA
poszukuje

pamiątek]
po

Generale Dąbrowskim
Janie Henryku. 
Dr. Aleksander

Ostro w i ck
lekarz specyalny chorób kobiecych 
osiedlił się (2507)

W LANDEK
i mieszka w domu t. z. Marienburg.

Pruskie losy oryginalne
154 loteryl do I. klnisy: % 84, %
42 M. Cena za wszystkie cztery klasy: % 
150, i 75 Marek oraz meklemburgskie, szcze­
cińskie, królewieckie, kasselskie, kwedlinburg- 
skie i hanowerskie losy na konie i berlińskie 
Flora po 3 M. i szlezwigsko-holsztyńskie losy 
kupne 5 klasy po 9 M. rozsyła za przesła­
niem w gotówce ceny Kąról Hahn w 
Berlin 5‘ S. Kommandantenstr 30. (2412

Cement, papę na dachy,
smołę kamienną, drelich na wańtuchy, sznur i szpagat, węgle ka­
mienne, kukurudzę, siemię koronne, superfosfat, łóżka żelazne, 
kuchnie petroiejowe poleca (2493)

W. J. Radziejewski w Środzie.
Sprzedaż anty kwa ni i księgarni oraz wypo­

życzalni książek.
Zawczesny zgon mego jedynego syna jest dla mnie, zupełnie osamo­

tnionego starca powodem, iż pragnę sprzedać księgarnią moją, którą przez 
43 lata posiadałem, a sprzedać albo całą na raz albo cząstkami. Obejmuje 
ona znaczną liczbę dzieł wszelkich umiejętności, w nowszych i starych dru­
kach, pomiędzy temi cenny zbiór dzieł w językach słowiańskich, a 
prócz tego bibliotekę do wypożyczania przeznaczoną, muzykalia klasyczne, 
książki szkólne, cale nakłady dobrych książek do nabożeństwa polskich i 
dzieł historycznych, mających dozwolony pokup i za granicą. (2484)

Poznań w maju 1876. H. J. Sussman.
Firma: ii. J. Sussmann i syn.
__ Sprzedaż dóbr. _

Oddano mi w komis do sprzedaży wieś położoną w Królestwie Polskiem, 
milę od granicy prusk., 1800 m. w pszennój glebie, — budynki masyw mu­
rowane, piękny obszerny dom mieszk., duży ogród ang. i owocowy przynoszący 
rocznie na 400 tal. około cena 28 tal. za mórg, — zaliczka 26,000 tal. Jako 
też mogę polecić korzyst. nabycie kilku majętności w inowrocławskim, gnie­
źnieńskim lub wągrowieckim powiecie, z zaliczką od 20—60,000 tal. Hi­
poteki uregulowane, — nie wypowiedzialne na dłuższy czas. (2445)

Toruń, w maju 1876 r. Aleksander Chrzanowski.

Goczałkowicką <2247)

sól kąpielną,
koncentrowane żoły i wodę jo­
dową i bromową z kwasem 
węglowym rozsyła zarząd ką- 
pielny na bezpośrednie zamówienie.

Pumpy
żelazne we wszelkich rodzajach i wiel­
kościach poleca po umiarkowanych 
cenach (2506)

T. Krzyżanowski,
handel żelaza, Szewska ulica Nr. 17.

40 talarów
dla A. odebrałam przed Świętami. 
Bóg zapłać! (2508)

Pokój
z osobnóm wejściem bez mebli jest od 

■ 1 czerw, do wynajęcia. Bliż wiad. u gospo- 
1 darza. Strzałowa ut Nr. 3. (2502)
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Pensyonat Swój bogato asortowany

» Tow. rolniczego
dla powiatu szubińskiego 
odbędzie się w Żninie dnia 
15 maja o godzinie 11 
w oberży p. Siuchnińskiego "*

(245D DYREKCYA.«¡sssssssssss^
Podarki na popisy i pierwszą

Komunią ś.
1) Książeczka do Nabożeństwa

i aprobatą Ńajprzewielebniejszego X. Biskupa 
Chełmińskiego. 300 str. i 60 obrazków. Ce­
na z oprawą 7 sgr., za 2 tal. 12 sztuk, za 
3 tal. 19, za 5 tal. 33 egz.; ze złotym brce- 
giem 15 sgr., za 2 rai. 5 egz., za 4 tal. 11 egz.

2) Żywoty żż. Patronów Narodu 
Polskiego z aprobatą Władzy duchownćj. 
204 str. Cena z oprawą 12( sgr., za talara 
3 egz., za 2 tal. 7 egz. 3) Dwa obrazki 
Pana Jezusa i Matki Boskiej w ko­
lorowym olejDym druku, 7 cali wys. a 5 sze­
rokie. Cena za obadwa 3 sgr., 10 sztuk za 
10 sgr. 4) Ecce Homo i Mater Dolo- 
rosa. Wielkość i cena jak Nr. 3. — 5) 
Mały wybór Nabożeństwa dla dzieci, 
które jeszcze nie były u Spowiedzi S. z apro­
batą. 64 str. Cena z oprawą 2_ i pól sgr., 
15 egz. za talara. 6) Żywot OjCa S. Pi- 
usa tyg 3 sgr., za talara 12 egz. 7) Naj­
lepsze Dziedzictwo. Powiastka dla 
dzieci. 112 str. Cena z opr. 3 sgr., za tala­
ra 12 sztuk. 8) Książeczka o Kożcin 
SZCe« Ta sama eena. (2223)j. Chociszewski

di, &Poznań, Ślusarska ul. Nr. 6.

Tapety i r o losy, I
Zakład litografie«. | 
Regestra gosp. 
Alfenidę Cłiristoffla
poleca po najtańszych ce­
nach handel materya- 
łów piśmiennych i 
galanteryi (ieo9i

Antoniego Rosę
w Poznaniu w Bazarze. 

Próby tapet franco

Fuzye do polowania
premiowane w Bydgoszczy 1868, Kró­

lewcu 1869, Trewirze 1875.

JOZ. OFFERMANN
w Kolonii n. R.

fabrykant broni palnój i puszkarz 
poleca przy dwutygodniowej próbie 
i każdój gwarancji stały swój skład 
kilkuset sztuk. (H1)
Fuzye o jednój lufie od tal. 3 pocz 
Dubeltówki z perk. od tal. 62/g „ 
Dubeltówki prawdziwe

damasceńskie i pak nt. od tal 
Lefaucheux od tal.
Rewolwery o 6 strzałach

tuzin od tal. 24 pocz.
Wszelkie artykuły amunicyjne i sprzęty 

myśliwskie jak najtaniój. 
Cenniki bezpłatnie i franko.

dla uczącćj się młodzieży, przytowanie! 
do wyższych klas lub do egz. jednor.i 
służby, korepetycye (2415) i
w Wrocławiu I

K. Hadasza.
Adres: Elisabetlistr. 4.
rasy do maszyn

rzemienne 1 parciane,
Smarownilti i Manchety, 

Skóry na uprząż etc. polecają
Orłowski Co.'

Skład skór (1416)
w Poznaniu, Jezuicka ul. 1.

SKŁAD 
machin agronomicznych

i narzędzi każdego rodzaju
i jako to: młockarnie, młockarnie, szerokie maneże dwu — trzech i czte- 
: rokonne, angielskie machiny do czyszczenia zboża, mocne, żelazne grubbery, 
i sieczkarnie do obrotu za pomocą ręki, maneżu i pary, siewniki, pługi, brony 
■ oraz sztachety nagrobkowe, krzyże nagrobkowe i t. d. wedle najnowszych 
i modeli poleca po miernych cenach (2235)

wszelkie ciei pie-n)! nia nerwowe,

j Fetrwicowe 
machiny do gotowania

najnowszej konstrukcyi wraz z nale- 
żącemi do nich naczyniami u
S. J. Auerbacha.

Cenniki i rysunki przesyłam
na żądanie. (2187 )

I SIO OR UCHT
POZNANIU

poleca się do wskazywania 
i pośredniczenia przy sprze­
daży i wydźieźawieniu dóbr.

z

U , 
18-200

Zwinięcie interesu
Z powodu utraty wzroku jestem 

w smutnój konieczności pracownią moją
(2504)

handel(owarow złotych 1 srebrnych

oraz

machin i lejarnia żelaza
L. W. Gehlhaara w Nakle.

W W licznie uczęszczanem zdrojowisku leczniczćm

Szczawnica
(1771)

Majętność
ziemska

,każdej chwili ustę­
pują po użyciu pigu- ; 
łek anti- newralgij- (

I nych dra CRONIER. Skład w Paryżu w i
| aptece p. Levasseur, rue de la Monnaie 23. składająca się z trzech folwarków ob-

lii! EÉ

w Poznaniu w aptece dra łtbuikiewi- szaru razem 3700 morgów magd ona 
cza, w Warszawie w składzie towarowi okół szosami

I...», «’!aMska> tr,,y mile od S,i’Uj

Oo zakupili sprzedaży > <^*33? i“Ar
park etc. jest za 180 tysięcy talarówdóbr , r»i»]

poleca się (2462) ;

BERNARD ASCH.

zaraz do sprzedania. (2498)
Bliższych wiadomości udzieliO«in Handlowy

i M. Baranowski & Co. w Gdańsku.

j Kaniiaiw J OMOH%BlOBjï i mogąca udzielać początkującym (
. nnlskip.crn. franc, i nio™ ,

-M--------- W ■ mWa ud,zieIać Prątkującym dzieciom
na dobra i nieruchomości w Poznaniu P°ca gfFua kadzie eTom!wym tarkeże znaJ 
ma do wypożyczenia (2461) robótkach wszelkiego rodzaju życzy ¿oh'

Bernard Asch.-£S4ASr do Towarzystwa i ^zarządu
domu. Listy przyjmuje Ekspedvfcva Tb Pozn. pod lit. J. p’. Nr. 2503 7 *Dobra rycerskie

rozpocznie się pora zdrojowa w dniu 20 mają. , . .
Zamówienia na mieszkania i wody mineralne z 7 zdrojów należy adresować do i tary obszaru, 

’zarządu zakładu zdrojowego w Szczawnicy. — Komunikacya zakładu z stacyami kolei
żelaznej w Krakowie i Bochni ułatwioną jest trzykrotnie dziennie kursującym c. k. wo­
zem pocztowym. —

SjBiihcæyiBa i Nauczycielka.
nawiopiP nctr/PS7AWSh-im. 939, bfik- D„1L„ ___ • <w powiecie ostrzeszowskim, 932_hek-:pojka poszukuje umieszczenia do do 

trzy ćwiercie nuli od • czątkujących dzieci. Adres wskażt
stacyi kolei, i tyleż od żwirówki od- 
ległe, mają być wydzierżawione na lat'
15. Kapitału potrzeba 60000 marek.
Mapa dóbr, rejestr pomiaru i bonitacyi

__________________________________ ____________________________  jako tóż warunki, dzierżawy złożone
Rąpiele Ż»łowe Goezałkouice, jod i lwom,u podpisanego, za którego zezwolę-

zawierające iniem wolno każdego czasu dobra' posiadającój języki

Pisma o zdrojowisku przesyłają się bezpłatnie. —

Zarząd zakłada zdrojowego w Szczawnicy.

miejsce przystanku kolei po prawym brzegu Odry, otwarte zostaną dnia 20 maja r. b. 
Wszystkie gatunki wód mineralnych i serwatki są w zapasie. ,z~

kąpiele w wannach, tusze. Lekarz kąpielny radzca zdrowia Dr. Babel. 
mieszkań i inne zapytania uprasza się przesłać do (2210)

Zarządu kąpielnego (Bade Verwaltung).

Eksp. Dziennika pod Nr. 
Poszukuje się

2074.

nauczycielki
(2501)

,. , .. ..... polski, francuzki
(2471) i niemiecki od 6 czntwca. Zgłoszenia 

w Aleksandrowie
obejrzeć. ,

Kąpiele parowe, i Kępno, w W. Ks. Poznańskiem,' przyjmuje p. Otto 
Zamówienia po- 4 maja lg76 i (Kró] poiskie).

Dr. Szafarkiewicz
rzecznik i notaryusz. Nauczyciel

ESENCYASalsaparyii Corbelt.
Jeden z najdawniejszych i najskuteczniej­

szych środków roślinnych, krew czyszczących 
w chorobach złego przymiotu (syfilicznych), 
zanieczyszczeniu krwi i wyrzutach na ciele. 
Metoda użycia w polskim języku. Dostać mo­
żna w Paryżu w aptece p. Colbert w passa- 
żu Colbert, Nr. 7 et 8. — W Poznaniu 
w aptece Dra Mankiewicza. 22)

ASTMY
Duszność, chrypka, katary zada 

Wllione i wszelkie cierpienia kanałów ciłć 
chowych ustępują po użyciu Rurek anti ,. i 
matycznych p Leyasseura, 23 rue d- 
Monnaie w Paryżu. [7.]

Dostać można: w Poznaniu w aptece ) ■ 
Mankiewicza w Warszawie w składzii 
towarówaptecznych pp. Gall ego i Spiessa

SłlPHIUM CYRENAICUk
Z znakomitym skutkiem przez dr. Laval 

używane w każdym stopniu suchot płu- 
cowych i krtani, w ogóle we wszystkich 
chorobach piersiowych i gardłowych. 
Adoptowane przez wszystkie szpitale, w 
Paryżu i wszystkie większe miasta fran­
cuskie. Silphium używa się w formie 
tynktury, pigułkach i proszku. (1356)

Derode & Defies, aptekarze I klasy, 2, 
rue Drouot, Paryż. Skład główny na
Niemcy u Elnain & Co., Frankfurt
n. M. Prospekty, z których dowiedzieć się 
można o bliższych szczegółach, bezpłatnie. 
W Poznaniu w aptece Elsnera. _______

ET Ofi4/
AU

Fabryka tektury i asfaltu
Braci Klug (2096/

Białośliwie (Weissenłiohe) n. koleją wsch.

TclitiiPżi kamiennie .w zwojach po 15 metrów długości i w arkuszach, 
zwój na I5Q metrów prima (przez inne fabryki zwana także Nr. 0 lib
podwójna tektura
secunda........................................................................................
tertia............................................  _ ■ • ;

paski tekturowe na 15Q metrów wystarczające 
asfalt na dachy, 50 kilo • • •
smoła z węgli kamiennych za beczkę petroleową 
»gfaltowo-eementowy lakier Uto
gwoździe do tektury za tysiąc...................................
lismtwy do tektury 60 sztuk A 4 metry 1 klasy 
szczeciński portl. cement beczka

Mr. 6.50. 
5,75.
5.50. 
0,65 
5,CO.

17,00. 
21,00. 

0,60. 
11,00. 
12,00.

¿'okrywania dachów na akord wykonuią się pod gwarancją 
po cenie od 12—14 Mr. za Opręt stosownie do wielkości i oddalenia.

do lodu
Meble’ ogrodowe 

fliesst©w®iae i&Isssrty

Í

Groliia li. (2369) doświadczony wieloletnią praktyką po- 
Stajnia i wozownia natychmiast rlo wynajęcia. Szukuje miejsca łiomowcyo liau» 

i «»Jciela w Księstwie lub Królestwie OlB ICUpUJ<|CyCn 000F8. jPolskióm. Dowiedzieć się można u Wgo

Patento m asae girsaisL’e
W y żsSż y <1 ła

Peta’oleowe msmsyeslil
poleca (2505)

T. Krzyżanowski
handel żelaza. Szewska ul. 17.

HOGG, Aptekarz, 2, Ruk de Castiuliohe, Paryż Jedyny preparator.

PILULES HOGG
Z PEPSINY HOGGA.

,_jle kształt pigułek dla zabezpieczenia go od wpływu 
¡wietrzą j zachowano tym sposobem wszelkie własności temu nader pożądanemu lekarstwu i uezy-| 
lniotM) skuteczność jego niezawodną. — Pigułki Hogga przygotowują się w trojaki sposób i 

ł° PIGUŁKI HOGGA z CZYSTEJ PEPSINY przeciwko upośledzonemu trawieniu, goryczj 
nlotom 1 innym przypadłościom, specyalnym żołądka.
• PIGUŁKI HOGGA z PEPSINY w połączeniu z ielatem odkwaśzonem prze* 1

PIGUŁKI
Preparatowi temu nadano specyalnie 

i sposobem wsie

Wielki wybór korzystnie położonych proboszcza Mpowcasyn»
dóbr wr W. Księstwie Poznańskióm, sfelegfo w Długiej Goślinie. 
każdój żądanej wielkości wskaże po; Poszukuje się 
cenie odpowiedniej wartości do nabycia:

I Gerson Jarecki
Magazynowa ulica 15 w Poznaniu, iJ

domowego,IiVs|os°kn0 odbudowany,1^
a vin iS-K SiL 0(j miasta i stacyi kolei

mili 1 
że-

nauczyciela
laznei; 268 mórg, w tem 76 mórg, łąki dwu-i, t ' i • t 1 tOŚci»
siecznej, siew zimowy i latowy ukończony, który 1T10Z6 CllrOpCOW ¿0 Średnich 
inwentarz żywy i martwy kompletny, budynki j kjas gimnazyalnych przygotować. ' '
dobre, stodoła z cegły palonej, dom mieszka- i n , , , . , , , , ,7 pokojach z bardzo romantyeżnem i PoŹądaiiem byłoby, UZGby był mtl-

lecz to nie warunek
Adres 1?. I\ poste 

(2479)

lny o - i
położeniu, hipoteka uregulowana, jest do na- • zykalnyill 
bycia, potrzeba do tego około 5000 tal. Go-1
spodarstwo bardzo dogodne nawet dla osób 
w wieku podeszłym lub dla tych, którzy chcą 
mieć przyjemności wiejskie. Bliższe wiadomości 
w Administracji Dziennika pod Nr. 2432.

Bohfl*a

konieczny. Adres 
restante Książ.,

Subjekt

lje
,e

Bi

w Polsce 3 mile od granicy sziąskiej, około; 
4000 morgów, do sprzedania lub zamiany na j 
dom w wielkiem mieście albo małą posiadłość i 
blizko kolei żelaznej. Cena bardzo nizka, 
zalitzka nie wielka. Morawski, Wrocł -.w ' 
Berlinęrstrasse 55. i2281)

Don; Konarzewo pod Rawi- 
T tryfców, 260 starszych,

do handlu kolonialnego poszukuje miej­
sca zaraz lub od św. Jana. Adres: S. S. poste restante K.o 
Ściais. (2444)

.rzect 
mc 
est

ISoayą

aajroz

:::

S Oz.Czi
¡owai 
na w 
wija

nieżonaty, znający się dokładnie na prowa­
dzeniu szkółek a jeżeli być może i na pszczel- 
metwie znajdzie miejsce w S&etfeowie od 
św. Jana. Zgłoszenia do Królikowa pod proje
Retzow; m. (2450)

Dominium Piątkowo pod Kowa­
lewem (Schoensee) w Prusach Zacho­
dnich poszukuje od św. Jana dobrego

czem ma
64 dwuletnich i 62 jednorocznych ma­
ciorek rasy Negretti, piękne i wełniste 
do sprzedania. Obejrzeć się je można 
codziennie. Odbiór po strzyży. (2158

Dom. ©oiMiisöWö pod 
Środą poszukuje:

zarazem i (2297)
iib y śllwrego.

"'^"'“’Ślużący r

żonaty, z jedneio dzieckiem, zaopatrzony w do­
bre świadectwa, obecnie w miejscu poszukuje 
od św. Jana rb. innego miejs< a. Dowiedzieć

2481)1 S>S niożtia w Dom nium Glezsibicei pod 
v Pe.tnpowem. (2496)

ginal 
urzą< 
pierv 
czegt 
lułw 
n», i 
ściar 
W t 
ici&l 
osiet 
plan 
g» I

zwinąć.
Dziękując za dotychczasowe względy, 

donoszę zarazem, iż wszelkie dotąd 
nie odebrane reparacye odebrać należy 
do 12 b. m. na miejscu, późniój zaś 
w ’ handlu brata mego zegarmistrza 
W. Szulca, Wodna ul. Nr. 6.

Kardl Szulc
złotnik i jubiler.

Tak bardzo ulubione
Salicylowe środki na zęby

dra. Joz. Philipps w Kolonii'» woda do ust 
but. 1 M., proszek na zęby pud. 50 fen. u- 
suwają z ust i spróchniałych zębów woń nie­
przyjemną, chronią zęby od gnicia, konserwują 
dziąsła i nadają zębom kolor lśniąco biały, 
ókład główny (249o)
w Poznaniu w aptece Elsnera.

Świeże

Ikucliy
Û lniane, rzepiowe i z lnianki poleca w 
Q najlepszym towarze po zniżonych

cenach rafinery» oleju (2483){

Adolfa Asch
Rynek 82.

Podpisani polecają jako szczególnie
cenne: ; (2425)
barometry z żywćm srebrem szt.

po 10 Mr. 50 fen. bez opakowania, 
barometry metalowe szt. po 21 

i 25 Mr. z opakowaniem. (2425)
Zamiejscowe zamówienia wykonują się 
akuratnie.

Bracia Pohl
Wilhelmowska ul. 9.

.Î«!-

bromure DE CAMPHRE

Du Docteur CLIN 
LAURÉAT DE LA FACULTÉ DE MÉDECINE A PARIS 

(PRIX M0RTHY0N)
Kapsułki i Pigułki Dra CLIN z Bromku 

kamforowego używaj? się w słabościach 
muzgu i nerwów, chorobach serca i kana­
łów oddechowych, a szczególniej następują­
cych : Astmie, Bezsenności, Biciu serca, 
Hysteryach, Padaczce. Zawrotach, Obłę­
dzie, Boleściach głowy, Dolegliwościach 
narządu moczo-płciowego, dla ukojenia 
wszelkich rozdrażnień nerwowych.

W PARYŻU u P. GLIN et C«, ul. Racine, 1Û. 
Dostać można w znaczniejszych aptekach^

przeciw słabościom żołądka powikłanym niedokrwistość, niemocą ogólną, et«., bardzo

|wZ^apiQUŁKI HOGGA i PEPSINY w połączeniu z Iodanem ielata nlepodlegającym rozkła­

dowi, przeciw słabościom skrofulicznym, lymfatycznym, sifilltycznym I piersiowym. I
PEPSINA przez połączenie z żelazem i iodanem żelaza łagodzi własności drażniące Jakie lodanl 

i żelazo wywierają na żołądek osób nerwowych 1 drażliwych. — Pigułki Hogga sprzedają się Je-I
konach trójgraniastych 1 znajdują się w głównych aptekach.

Dostać można w Poznania w aptece Dra Mankiewicza. __ (191 g

LECZENIE CHOROB PIERSIOWYCH
w wszelkim stopniu suchot gardlanych J w ogólności wszelkich słabości 
piersi i gsrdła przez użycie:

sIŁphium cyrenaicum
(33)

wypróbowane przez Dr. LAVAL w szpitalach wojskowych i cywilnych w Paryżu 
i w głównych miastach Francyi. SILPHIUM przygotowuje^ się w tynktnrze, w .ra- 
uułkach i w ; roszku. W Paryżu w aptece pp. Derode
Poznaniu w aptece p. Dr. Mankiewicza.

«i-:

i Defies, 2 rue Drouot, w

1.

stadnika
krwi holenderskiej.

umiejący po polsku, potrzebny jest do 
dóbr w Polsce, blizko granicy pruskićj 
położonych. Życzący sobie objąć ad­
ministracją na s’ oje ryzyko mają pier­
wszeństwo. Bliższój wiadomości udzielę 
listown e. M orawski, Wrocław, Ber- 
linerstrasse 55. (2282)

s

STADNIKA
Shorthorn 

lobu do rozpłodu zda- 
[tnych.

• Lejarnia żelaza, fabryka maszyn i kotłów
Urbanowski, tonotki A C«»|>

®,sr©%iorc 
ricie naszej
ioaratse

dobrach JWPaiia 
Mieczysława Kwileckiego 
1 pca rb. potrzebny jest

hrabiego 
od Igo 

(2480)

obeznany z rachunkowością. Zgło­
szenia przyjmuje w giliwze- 
WÎe p. Ostroróg

(Ci!

an
wi
od
bi<

ch gorzeliH
budowy ma”

ata Henzes©

poleca się do wykonania całkowicie nowych lub przerobienia IW S |>aTO^
z uwzględnieniem najnowszej budowy maszyn i wynalazków. Polecamy mianowicie
szyny parowe, kotły rurowe, aparata Ilenzego, apa. 
połąezone z Holendrem

(System Ellenfeergera)
kadzie zaclerne e dnbeltowćui chłodzeniu z zastosowaniem toraw do odprowa-

do Avodv i zacieru z metalowcmi wentylami — gniotowniki i pioczkl do kai tonidzania pary. Pompy 
całożelazne itd.

Rysunkami i kosztorysami służymy każdej chwili 
Poznań, w lutym 1876.

$ ijrbanowsfci, Bomocfel $ Coinp

takowe wykonywamy darmo.

e
e

W

W

ïtekie» i droluntó J. í. Kmssewekwp ' tu W Rcbiński) w Poznaniu.

IW

SUciimista gosp.j

Q’«żonaty, mający nadto dozorować młyn i 
Int'czor,!ią znajdzie miejsce o ! św. Jana W 
A^rrillkawle pod Ratkowem. Pensya 
50q marek. Zgłaszający się zechcą dołączyć
krótkie curriculum vitae. __ (2449)_
"^bnamodzielnego" zarżądu"ci(ił)r poleca si§

urzędnik
i poleconym wiarogodnie będzie od właści­
ciel» u którego obecni? gospodarstwo pro­
wadzi. Termin 1 lipca rb. Łaskawe zgło­
szenia pod lit. X. X. postlagernd JLabł- 
szyn do dnia 15 maja rb. ____ (2497)
Vr5sę<tnlk

żonaty, praktycznie i teoretycznie wykształ­
cony, poszukuje umieszczenia jako rządzca 
samodzielny w Księstwie, Królestwie lub 
Galicyi od 1 lipca rb. O łaskawe oferty 
uprasza pod adr. 5*. F- post lagę md 
Oriitezno.___________ __ (2494) _
Urzędnik gospodarczy,
dobrze obeznany ze swoim zawodem, od lat 
15 przy gospodarstwie poszukuje umieszcze­
nia od 1 lipca .jako ekojiom lubyządzca. 
BI. wiad. udziel.ć raczy Wny proi. Lindner) 
Poznań- Grobia 22 (2429)
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